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WalFtl na przedmieściach Nankinu
Partia Komunistyczna wyraża zgodę na rokowania

Korespondent agencji TASS w Szanghaju omawia sytuację w Chinach

Frazesy
Achesona

WASZYNGTON (PAP). Sekre­
tarz stanu Aoheson złcżyl na kon­
ferencji prasowej oświadczenie, w 
którym zakomunikował, że będzie 
dążył do zawarcia z niektórymi kra- 
jami Europy zachodniej „paktu pół-

MOSKWA (PAP). W ispondent agencji TASS, w depeszy z Szan­
ghaj. omawia sytuację w Chinach i stwierdza, że oddziały duńskiej ar­
mii ludowej znajdują s ę aa przedmieściach Nankinu na północnym 
brzegu rzeki Jang-Tse. W Nankinie słychać już nuk armat i strzały ka­
rabinów maszynowych. Przez ulice Nankinu przesuwają się odda aiy 
wojsk kuomintangowskich, wycofujących się z północnego brzegu Jang- 
Tse-Kiangu.

nocno - atlantyckiego". Mówca wy­
raził pogląd, że pakt ren będzie zgo­
dny z zasadami ONZ. Adieson ujął 
swe oświadczenie we frazesy pokojom 
we, pragnąc przekonać słuchaczy, że 
„pakt północno - atlantycki przyczy- 
ni się do wzmocnienia ONZ“.

Po wyjezdzie Czang Kai Szeka, 
pełniący obowiązki prezydenta Li - 
Czun - Jen przedsięwz ął szereg śród 
ków, mających ma celu przygotowa­
nie pertraktacji pokojowych z Chiń­
ską Partią Komunistyczną. Aha,no­
walia została delegacja dla przepro­
wadzenia tych pertraktacji na podła 
wie 8 warunków, wysuniętych przez 
Chińską Partię Komunistyczną. Jed­
nakże rząd Kuomintangu pragnąłby 
złagodzić warunek dotyczący kuo- 
mintangowskićh przestępców- wojen- 
nycu.

W dniu 24 stveznia ogłoszony zo­
stał dekret Li-Czun Jena o legali­
zacji wszystkich partii politycznych,
0 wznowieniu postępowych dzierni- 
ków i czasopism zakazanych swego 
czasu przez Czang-Kai Szeka i o 
zwolnieniu Więźniów politycznych.

, Zabiegi Li-Czun-Jena
I Li-Czun-Jen wydelegował do Szan 
| yhaju CzianrCzi-Cziuma i Szao - Li - 
i Czi — i jak donosi dziennik „North 
Ch'ata Daily News", wysłannicy ci 
rozwinęli intensywną działalność) bv 
pozyskać poparcie przywódców d-rob 
nych partii politycznych i organiza­
cji «poJecznych, nie wyłączając „De­
mokratycznej Ligi". Liga ta dąży 
do zawarcia pokoju z Jrom-unistami
1 została swego czasu ogłoszona za 
nielegalną przez Czan-g - Kai - Sze­
ka. Dwaj wysłannicy Li-Czun-Jena

. przeprowadzili w Szanghaju szereg 
’rozmów wstępnych z przywódcą Par

Robotnicy francuscy
walną o swe prawa

PARYŻ (PAR). Robotnicy fa­
bryki Panharda kontynuują 12 
dzień akcję strajkową. We wto­
rek komitet strajkowy, któremu 
towarzyszył komunistyczny depu­
towany Paryża Rabatę oraz se­
kretarz CGT, Force Ouvriere i 
chrześcijańskich związków zawo­
dowych, został przyjęty w Mini­
sterstwie Pracy. Wobec nieustęp 
liwego stanowiska właściciela fa­
bryki, rozmowa nie dala wyników. 
Komitet strajkowy postanowił kon 
tynuować akcję aż do zwycięstwa.

W dalszym ciągu trwa strajk w 
fabryce obuwia Pegeot oraz w fa­
bryce ubrań Paquin.

Personel zakładów samochodo­
wych Berliet przeprowadził 24-go 
dzinny strajk ostrzegawczy w ce­
lu poparcia swych postulatów.

W licznych fabrykach Marsylii 
robotnicy odbyli krótkotrwałe 
strajki ostrzegawcza, domagając 
się 25-prorentowej podwyżki płac.

Delegacja pracowników szpitali 
paryskich i okręgu paryskiego zo 
stała przyjęła przez podsekretarza 
stanu Biondi, któremu przedstawi­
ła postulaty pracowników.

W Clermont - Ferrand 6 górni­
ków, aresztowanych za akcję 
strajkową, kontynuuje 11 dzień 
6trajk głodowy. Wśród ludności 
okręgu Clermont - Ferrand wzra­
sta oburzenie z powodu więzienia 
górników bez rozprawy sądowej. 
W licznych fabrykach departamen 
tu Puy de Dome robotnicy odbyli 
manifestacje protestacyjne. Na 
wiecu w St. Florine górnicy uchwa 
liii jednogłośnie rezolucję, doma­
gającą się uwolnienia więzionych 
towarzyszy.

Deputowany komunistyczny de-

Walki w Burmie
LONDYN (PAP). Jak wynika z 

nadeszlych tu doniesień, w ręku po­
wstańców birmańskich znajdują się 
kopalnie cyny Mawchi, w odległo­
ści 430 km na północny zachód od 
Rangunu, należące do Anglików. Ma 
riooetikowy rząd btmnctńslki zapowia­
da rydilą ofensywę przeciwko znaj­
dującym się tam oddziałom powstań 
czym.

partamentu Górnej Loary - Biscar 
let złożył w Zgromadzeniu Naro­
dowym interpelację w sprawie 
więzionych górników. Delegacja 
górników poleciła senatorowi Hen 
ri Martel interweniować w spra- 
wią^aresztowanych górników u mi 
nC.ra sprawiedliwości — Andre 
Marie.

ti! Social - Demokratycznej — Oz an 
-CzuiyMajein oraz z wdową po Sun- 
Jait-Seuie, pierwszym prezydencie re 
pdblfe chińskiej. Szao-Li-Czi o- 
świadczyl, że ma zamiar przepro­
wadzi także rozmowy z przedsta­
wicielami kół hancflowych, i przemy­
słowych w Szanghaju, by otrzymać 
od nich ,f?.Ay i wskazówki"

Li-Czuu-Jen zwrócił się telegra­
ficznie do przywódców „Lig; Demo­
kratycznej" i do „Komitetu Rewo­
lucyjnego Kuomintang«" z propozy­
cją wzięci udziału w rokowaniach, 
mających na celu zawarcie pokoju.

Jak stwierdza dalei korespondent 
agencji TASS, dzienniki chińskie do 
noszą, że Partia Komunistyczna "go 
dziła się na rokowania z przedsta­
wicielami Kuomintangu i wyznaczy­
ła specjalną delegację w tym celu.

Korespondent agencji TASS pod­
kreśla, że rząd Kuomintangu posta­
nowił przeprowadzić ewakuaq'ę urzę 
dów z Nankinu do Kantonu i zakoń­
czyć ją do dnia 15 lutego. Decyzja 
ta podyktowana jest faktem, że woj­
ska kuomintangowskie uciskają z 
frontu, a posuwające się za nimi od- 
dz ały armii ludowej mogą wkrótce 
zająć Nankin. Z drugiej strony per­
traktacje pokojowe mogą potrwać 
czas dłuższy.

Agend Czang-Kai-Szeka
Przed swym wyjazdem Czang-Kai- 

Szek mianował oddanych sobie ludzi 
na szereg ważnych stanowisk a.clmi 
lustracyjnych, a przede wszystkim na 
gubernatorów Dołudpictwych prowin­
cji Oh n, by zabezpieczyć swe wpły­
wy. W kolach politycznych zbliżo­
nych do Kirouii-,tangu podkreślają, 
żc Czang-Kai-Szek nie ustąpił osta­
tecznie ze stanowiska prezydenta 
i że Li-Czun-Jen jest jedynie ..pre­
zydentem tymczasowym". Skrajnie 
prawicowe elementy Kuominfargu 
oraz sztab wywiadu Czang-Kai-Sze- 
ka kierują swych zaufanych ludzi do 
prowincji południowych i obsadzają 
nimi nie tylko wyższe, ale i najdrob­
niejsze stanowiska administracyjne. 
Przywódcy prawego skrzydła Kuo­
mintangu Czen-Li-Fu i Hu-Czen-Han

podali się do dymisji, lecz prowa­
dzą w dalszym ciągu swą destruk­
cyjną robotę, Szef wywiadu Kuomtn 
tangcwslkiego Muo-Czen-Fin tak sa­
mo znajduje s ę już w prowincjach 
południowych.

Rady amerykańskiego 
generała

W zakończeniu swej depeszy, ko­
respondent TASS stwietdza, że cała 
grupa amerykańskich doradców woj­
skowych, która znajdowała sie przy 
rządzie Kuomintang«, opuściła już 
Nankin. Szef tej grapy — gen. Barr 
przybył w dniu 27 stycznia do To­
kio, gdzie przeprowadzi rizmowy z 
dowódcą wojsk amerykańskich w Ja­
ponii — generałem Mac Arthurem 
na temat sytuacji na Dalekim ’ć/scho 
dzie.

23 stycznia generał Barr odwiedził 
Li-Czun-Jena i oświadczył mu, że 
władze kuomintangowskie muszą sta 
rać się utrzymać za wszelką cenę w 
twym ręku port) w prowincjach po 
ludirfowj - chińskich. Zdaniem gene­
rała Barra władze kuomintangc’vslkie 
powinny za pomocą posuń ęć poli­
tycznych i rokowań pokojowych za­
trzymać ofensywę chińskiej armii lu­
dowej.

Wyroby bursztynowe polskiej fabryki cieszą się niebywałym po« 
wodzeniem na rynkach świata. Na zdjęciu pracownica sortuje goto­
we wyroby bursztynowe według koloru i jakości, przygotowując

je na eksport.

CK WKP (b) pozdrawia
konferencją S. E. D

BERLIN (PAP). Podczas konfe­
rencji Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) członek CK 
WKP (b) Susłow powitał uczest­
ników konferencji i odczytał tele­
gram z pozdrowieniami CK WKP 
(b).

Kapitał amerykański 
dążij do ekspansji
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potępia rozbljaczy
PARYŻ (PAP) — Biuro General­

nej Konfederacji Pracy w opubli­
kowanym komunikacie potępiło 
rozbijacką działalność prawico­
wych przywódców kongresu bry­
tyjskich Trade Unionów i ame­
rykańskich związków zawodowych 
CIO na ostatniej sesji Biura Wy­
konawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Komuni­
kat stwierdza, że stanowisko przy­
wódców TUC i CIO ułatwia rea­
kcjonistom akcję, wymierzoną

„Dunkierka
naonaäistöw chińskich"

LONDYN (PAP)., Korespondent 
agencji Reutera nadesłał dalsze 
szczegóły w sprawie decyzji gabi­
netu Kuomintangu o przeniesienie 
siedziby rządu z Nankinu do Kan 
tonu. Otwarcie wszystkich resor 
tów rządowych w Kantonie nastą­
pić ma 5 lutego. W łonie rządu 
toczyła się dalsza dyskusja na te­
mat prób nawiązania rokowań po­
kojowych. Ustalano ostatecznie 
skład delegacji, która ma podjąć 
rozmowy w tym kierunku z dowó 
dztwem armii ludowej.

Masowy odwrót sil zbrojnych 
Kuomintangu przez rzekę Jang - 
Tse - Kiang określa się w Nanki­
nie jako „Dunkierkę nacjonalisty­
czną", przypominając wydarzenia, 
jakie rozeąrały się na wybrzeżu 
Francji latem 1940 r.

Co skradziono w pałacu Cbaiilot?
PARYŻ (PAP), Sąd departamentu 

Sekwany rozpatrzył sprawę 4 byłych 
woźnych Zgromadzenia, Generalnego 
ONZ, którzy przywłaszczyli sobie z 
pałacu Chain ot wieczne pióro i dwa 
flakony laku do paznokci. Każdy z 
nich został skazany na 1200 fran­
ków grzywny, ■ zy sposobność, te­
go procesu ■ wyszło na jaw, że pod- 
gza zeszłorocznej sesji £ AZ doko­

nane' w pałacu Chaiłlot licznych i 
częściowo znacznie poważniejszych 
kradzieży. Talk więc stwierdzono, że 
z sali obrad zniknęło 200 par słucha­
wek z aparatami rad owymi o łącz­
nej wartości 16 tysięcy funtów, 15 
krzeseł, 3 maszyny do pisania 100 
żarówek, kilka kilometrów papieru 
toaletowego j nawet niektóre doku- 
fflenty,

przeciwko klasie robotniczej i po­
kojowi. Biuro podkreśla, że przy­
wódcy anglosaskich związków za­
wodowych podjęli swą rozłamową 
akcję w chwili, gdy w krajach 
kapitalistycznych rozpoczęła się 
nagonka przeciwko ruchowi zawo­
dowemu, gdy działacze związkowi 
są prześladowani i więzieni^

Biuro CGT upoważniło swych 
przedstawicieli do podjęcia w cza­
sie obrad Komitetu Wykonawcze­
go ŚFZZ, które jak wiadomo od­
będą się wkońcu stycznia br., 
wszelkich kroków, zmierzających 
do wzmocnienia międzynarodo­
wej jedności ruchu zawodowego.

W dalszej części komunikatu 
Biuro CGT wyraża całkowitą soli­
darność z uwięzionymi i prześla­
dowanymi górnikami. Biur-o wzy­
wa masy pracując-: do wzmożenia 
akcji, zmierzającej do uzyskania 
amnestii dla aresztowanych i ska­
zanych górników-

MOSKWA (PAP) — W depe­
szy z Nowego Jorku agencja TASS 
donos; o zakończeniu dnia 26 sty­
cznia p-ra-c drugiej sesji komisji 
finansowej Rady Społeczno-Gospo­
darczej ONZ. Na sesji przewodni­
czył przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego — Czernyszew.

Wystąpienia poszczególnych de­
legatów mocarstw zachodnich 1 
przedstawione przez nich doku­
menty — stwierdza korespondent 
agencji TASS — uwydatniły wy­
raźnie ich dążność do ułatwienia 
penetracji kapitału zagranicznego 
w życie gospodarcze „mało rozwi­
niętych krajów". Tak więc rezolu-

Chleb drożeje
W USA

NOWY JORK (PAP) — Mimo, 
iż ceny pszenicy w USA spadły 
w r. ub. ceny detaliczne chleba 
ulegają dalszej podwyżce. Jest to 
skutek kontroli cen przez mono­
pole.

Według danych Ministerstwa 
Rolnictwa, w okresie od stycznia 
do października r. ub. cena psze­
nicy obniżyła się z 2,81 doi. do 
1,98 doi. za buszel, tj. o 30 proc., 
a cena mąki pszennej — odpowie­
dnio z 9,6 centa do 8,2 centa za 
funt, ij o 15 proc.

W tym samym okresie cena de­
taliczna chleba podniosła się z 14,4 
do 14,5 centa za funt. Ostatnio ce­
na ta podskoczyła jeszcze o kilka 
punktów.

W wyniku tego różne towarzy­
stwa związane z produkcją i han­
dlem w tej dziedzinie, pomnożyły 
swe zyski. Tak np. wlaścitiele za­
kładów przemysłu piekarskiego u- 
zyskali w roku ub. dochód w wy­
sokości 16 proc. w stosunku do 
kapitału zakładowego, wobe-c 5—9 
pro-c. przed wbjną. Zyski przed­
siębiorstw handlowych w tej dzie­
dzinie zwiększyły się z 5 proc, 
przed wojną do 18 proc. w chwili 
obecne.,.

cja, złożona przez delegata USA 
zaleca wręcz członkom ONZ za­
wieranie układów o skasowaniu 
podwójnego opodatkowania wy­
wożonych kapitałów. W tym sa­
mym duchu został ujęty w spra­
wozdaniu komisji program prac 
sekretariatu ONZ w dziedzinie fi­
nansowej. W ten sposób kapitał 
amerykański drogą usunięcia ba 
rier podatkowych stara się zabez­
pieczyć pomyślne warunki dla 
swej ekspansji ekonomicznej.

Przedstawiciel Związku Radzie­
ckiego proponował skreślenie zc 
sprawozdania komisji wspomnia­
nej rezolucji i zmianę programu 
prac sekretariatu ONZ- Poparli go 
przedstawiciele Ukrainy i Czecho­
słowacji. Jednakże większością 
głosów przyjęto pierwotny tekst, 
zawierający rezolucję amerykań­
ską. Przedstawiciele ZSRR, Ukra­
iny i Czechosłowacji glosowali 
przeciwko temu projektowi.

Generał Clay 
usiągi ze stanowiska

WASZYNGTON (PAP). Rzecz 
nik Ministerstwa Obrony Narodo­
wej USA oświadczył, że amerykan 
ski gubernator wojskowy w Niem 
czech generał Clay zostanie odwo­
łany ze swego stanowiska. Ter­
min odwołania gen. Clay'a nie zo­
stał Jeszcze ustalony. Gen. Clay 
zostanie prawdopodobnie miano­
wany dowódcą Pierwszej Armii w 
Stanach Zjednoczonych.

Telegram ten, który zebrani przy 
jęli- żywymi oklaskami, przebyła 
konferencji braterskie życzenia o- 
wocnej -pracy i następnie pod-kras 
la osiągnięcia SED. Niemiecka So 
cjalistyczna Partia Jedności — glo 
si m- in. telęgiatn CK WKP (b) 
dokonała jx>ważnej pracy w dzie­
dzinie zespolenia demokratycznych 
sił narodu niemieckiego dla walki 
o wkroczenie Niemiec na nową 
drogę pokojowego i demokratycz­
nego rozwoju, która otworzyła się 
po rozgromieniu niemieckiego fa­
szyzmu. Niemiecka Socjalistycz­
na Parti? Jedności jest ucieleśnię 
niem najlepszych rewolucyjnych, 
intern acjonalistycznych tradycji 
proletariatu niemieckiego, jest re 
prezentantką interesów narodu nie 
mieckiego w jego walce o jednoli 
te demokratyczne Niemcy-

CK WKP (b) życzy Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności po 
wodzenia w procesie dalszej de­
mokratyzacji Niemiec ęraz podnie 
sienią dobrobytu mas pracujących 
w walce o zjednoczone, pokojo­
we, demokratyczne Niemcy prze- 

j ciwko podżegaczom wojennym.

Spotkanie Cachina zTogliattim
RZYM (PAP) — Opublikowano 

tu komunikat o spotkaniu Marcela 
Cacbina z kierownictwem Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

W czasie tego spotkania To­
gi latti przekazał Cachinowi pozdre 
wierna komunistów włoskich i po­
dziękował mu za pomoc w demas­
kowaniu podżegaczy wojennych 
we Wł-oszech. Przywódca Włoskiej 
Partii Komunistycznej scharaktery­
zował politykę, którą partia pro­
wadzi w chwili obecnej.

Cachin w swym wystąpieniu 
stwierdził, iż narody francuski 
i włoski posiadają wspólne inte­
resy i mają obowiązek otżro-ny po­
koju w Europie zachodniej. Przy­
wódca Francuskiej Partii Komuni­
stycznej wskazał przy tym na. ko­
nieczność zapewnienia prawdziwej 
jedności Europy wobec prób roz­
łamu i ingerencji z zewnątrz.

Rząd Malana eoimsi ndimwieMalnort
za krwawe rozruchy w Duraanie

LONDYN (PAP). Przewodniczący - 
Narodowej Rady Tra-nsvaalu — dr 
Dadoo Iw oświadczeniu złożonym w 
Londynie stwierdził, .ż za rozruchy 
w Durbanie (Linia Poludniciwo-Afry- 
kańska) ponosi pehą odpowiedzial­
ność nacjonalistyczny rząd Ma-lana.

Polityka zagraniczna Bevina
rozbudziła zastrzeżenia roielu posłóro
»Delikatna« sytuacja rządu brytyjskiego

LONDYN (PAP). Minister Berät 
wygłosił w Izbie Gmin pr-zenówie- 
nie, poświęcone sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Minister Bevn stwierdził, iż rząd 
brytyjski „wielce interesuje się za­
gadnieniami Bliskiego Wschodu".

Jednocześnie przyznał on, że mię­
dzy Wielką Brytanią a Stanami Zjed 
noczonymi zarysc-waly się poważne 
różnice zdań w sprawie Palestyny. 
Wyraził on przekonanie, że różnice 
te zostaną usunięte, gdyż Waszyng­
ton uznał rząd Tramsjcrdam, a Lon­
dyn rozpatruje sprawę warun/kc.iwego 
uznania de facto w najbl ższym cza- 
się rządu Izraelu.

Bevin usiłował usprawiedliwić po­
litykę brytyjską w Palestynie i rolę, 
jaką Wielka Brytania odegrała w 
częsie walk, stwierdzając gołosłow­

nie, iż „rząd brytyjski kierował się 
względami pokoju na Bliskim Wscho­
dzie i bezpie-czeńsiBwa Europy za- 
chod-niej".

LONDYN/ (PAP). We czwartek 
rano zebrał się gabinet brytyjski pod 
przewodnictwem premiera Attlee. 
W kolach politycznych słychać, żc 
na posiedzeniu omawiana jest deli­
katna sytuacja, powstała w wyniku 
wczorajszego gło-sowa,nia w izbie 
Gmir: na zakończeń e debaty pale­
styńskiej. Głosowanie to, w którym 
rząd uzyskał znacznie mniejszoną 
większość, zachwiało zwłaszcza — 
zdaniem kół politycznych — pozycją 
ministra Bevina.

LONDYN (PAP). W dniu 26 sty 
cznia odbyła się w Izbie Gmin de­
bata na temat polityki rządu bry-

Powohijąc się na zeznania naocz­
nych świadków dr Dadoo pądkre 
że napastnikom dostarczano cięza- 
reny mi samochodami benzyny i naf­
ty do podpalania domów. W zajściach 
brało czynny udział również wielu 
Europejczyków. Prowadzona przez 
rząd Malaria kampania rasistowska i 
stale pogarszające się warunki bytu 
ludności afrykańskiej, przyczyniły się 
w olbrzymim stopniu do wywołania 
zajść między blind u.-a ni; a rdzenną 
ludnością afrykańską.

Dr Dadoo podkreśli), że atak na 
ludność hinduską w Durbanie nasi 
wszelkie cecliy akcji zorganizowanej 
i przygotowanej z góry. Rząd Mala- 
na jest bezpośrednio i pośrednio od­
powiedzialny za te zajścia.

Dr Dadoo stwierdził, że w dniu, 
w którym wybuchły rozruchy, przy­
wódcy kongresu Hindusów' i kon­
gresu ludności afrykańskiej wspólnie 
objeżdżał miasto, nawołu-iąc miesz­
kańców do zachowania spok- u. Hm 
dusi i Afrykańczycy utworzyli współ 
ne komitety pomocy ofiarom zajsc.

tyiskiego na Bliskim Wschodzie.
Po przemówieniu ministra Bevina 
liczni mówcy zarówno z opozy­
cji, jak i z szeregów Partii Pracy, 
krytykowali politykę rządu w Pa­
lestynie. W końcu debaty odby­
to się glosowanie, którego wynik 
dowodzi, jak dalece palestyńska 
polityka Bevina jest niepopularna 
wśród członków partii rządowej- 
283 posłów poparło tę politykę, a 
193 wypowiedziało się przeciwko 
niej. Wynika z tego, że około 60 
posłów Partii Pracy powstrzymało 
się od głosu. W londyńskich ko­
łach dziennikarskich podkreślają, t ONDYN (PAP) — We czwór- 
że jest to największa dotychczas j J T,:L „aWTie_ift
ilość posłów labourzystowskich. lek przed pobi , g
powstrzymujących się od g'osu wjminislra Bevina zebra a się zw. 
glosowaniu nad polityką zagra- Lrada konsub-ry wna pięciu nvo- 
aiczną iządt 1 carstw jacjjodmch,

Rada konsultatywna'*
pięciu mocarstw
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Wzmocnienie obozu pokoju i postępu
przynosi nowy układ polsko-rumuński

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza w Bukareszcie
BUKARESZT (RAP). Po podpisaniu polsko - rumuńsk ego układu 

O »rcyjaźru, współpracy 1 wzajemnej pomocy Premier Cyrankiewicz wy­
głosi* przemówienie, w którym oświadczył:

Naród polaki z ogromną radościr | em socjalizmu — ze Zw: ązkiem Ra-
przyjmUje dc w adomcści podpisany 
prźez nar ulklad o przyjaźni i współ­
pracy, układ ten bowiem, tak jak 
wszystkie dotychczasowe umowy za­
warte przez Pcśskę Ludową, stanowi 
pełne wyciągnięcie -wniosków z do­
tychczasowych dcśw.adczeń narodu 
polskiego, a w szczególności z do­
świadczeń najazdu h tilsrowskiego im­
perializmu i wynikłej stąd wielkiej 
wojny rertrdj o niepodległość i de­
mokrację. -\

Nasze doświadczenia
Najważniejszym doświadczeniem 

jest fakt, że grabieżczy imperializm 
zyskuje na apetycie i zachłanności, 
gdy nie napotyka na świadomie zor­
ganizowaną postawę zagroź cciych 
narodów, że wymarzoną dla imperia­
lizmu sytuaq'ą jest, gdy narody, któ­
re chciałby eksploatować, działają 
n e solidarnie, lecz w pojedynkę lub 
gdy ich reakcyjne rządy zaprzedają 
swoje kraje imperializmowi lub sprzy­
mierzają się z imperializmem ideolo­
giczni i powalają na jego ideolo­
giczną penetrację.

Tak było w okresie, gdy M-cIncści 
narodów zagrażał hitlerowski faszyzm 
i gdy w r .akcyjnych rządach posz­
czególnych krajów nie tylko nie na­
potykał rż cpó.r, ale znajdował w 
nich Kapitulant ów, a nieraz wręcz 
śojuszn ków

Naukrt historii
Z doświadczeń tych Ciężkich prze­

żyć dla narodów calżj Lurepv wy- 
plytwaią dwa jasne wn'eski: narody 
muszą zabezpieczyć wobec zakusów 
imperializmu swoja niezawisłość i 
Swoje bezpieczeństwo sol darnie, po 
przez solidarni działanie w utrwa­
laniu ookoju, a nie Drzez ustawianie 
się w ohydnej kolejce samobójców 
w stosunku Jo agresora, tak jak to 
działo sie w latach międzywojen­
nych, w latach najazdu na Abisyn ę, 
w latach zaboru Czechosłowacji, w 
latach Monachium. Gdy natomiast 
narody Iziałają solidarnie, wówczas 
imperializm traci na zachłanności i 
na apetycie.

Jako wniosek drugi wysuwa się z 
nieubłaganą konsekwencją postulat, 
żeby rządy krajów zagrożonych przez 
imperializm nie były — przez swoje 
wsteczne sympatie — na usługach 
międzynarodowego kapitału, aby by­
ły jak najściślej związane z dążeń a- 
mi swoich narodów i z interesami 
szerokich mas.

Wartość
naszych układów

Mosza to być więc rządy, umieią- 
ce realizować solidarność między na­
rodową w obron ę pokoju i muszą 
tp bi ć rządy, związane z dążeniem 
swoich narodów do jak największego 
rozwój«, a więc rządy związane Z 
po-stępem.

Te warurki spełniają całkowicie 
kraje demokracji ludowej, zawiera­
jące między sobą układy. Dlatego 
nasze układy mają dotychczas n e- 
spotykaną wartość. Spełnienie ich wa 
runków pozwoli na ściśle związanie 
się krajów demokracji ludowej bra­
terskimi sojuszami z potężnym kra-

ćzieckhn, z krajem, który p-<t wodzą 
Józefa Stalina już raz dzięki swoicj 
sile, uratował świat przed u i a ramie­
niem przez imperializm h tlerowski 
I który dziś stanowi trzon obozu po 
koju i postępu.

Dzięki temu ścisłemu sojuszowi na 
szych krajów ze Związk em Radziec 
kim układy między krajami demekra 
eji lodowej, a miedzy nimi również 
podpisany przed .chwila układ mię­
dzy Polską a Rumunią, stają s ę kom 
kretnym, realnym wzmocnieniem o- 
bozu pokoju i napawają radością 
wszystkie narody i wszystkich ludzi 
pokoju i postępu.

Z naszej strony dołożymy wszel­
kich starań, aby układ z bratnią Lu­
dową Republiką Rumuńską byt do­
brze wykonywany.

Wzór
międzynarodowej

współpracy
Rozw jająca się przyjaźń między 

naszymi narodami i współpraca po­
lityczna stanowić będą także cenny 
wkład do rozwijającej się wzajemnej 
współpracy gospodarczej między 
Lwiązkiem Radz'eckim, Bulgaria, 
Czechosłowacją, Węgrami', Polską i 
Rumunią. Współpraca ta pogłębiona 
została przez utworzenie Rady Wza 
Jemnej Pomocy Cospodarczej. Współ 
praca ta ma r.a celu jak najbardziej 
harmonijny rozwój naszych gospo­
darstw narodowych i wzajemne uzu­
pełnianie się, pomaganie sobie w po­
konywaniu trudności, które na pew­
no było by ram trudn ej przezwy­
ciężać, gdyby każdy z naszych naro­
dów zdany był tylko na własne siły, 
na własne zasoby i gdyby planowa­
ny rozwój gospodarczy poszczegól­
nych narodów nie był wzajemnie ko­
ordynowany.

Rada Wzajemna Pomocy Gospo­
darczej stanowić będzie dla wszyst­
kich narodów wzór międzynarodowej 
współpracy, w której na równi sza­
nowane są interesy i perspektywy 
rozwoju każdego z krajów. Jest to 
Więc jakże nny od imperialistyczne­
go podporządkowywania sobie naro­
dów — postępowy, demokratyczny 
przykład współpracy międzynarodo-

BAL PRASY
1. il. 49 r.

w ej. Tym więcej jest więsj miejsca 
na tym głębszą przyjaźń i współpra­
cę między narodami polskim i ru­
muńskim.

Mocne ogniwo 
międzynarodowej 

solidarności

Nasz układ t> przyjaźń', dziś pod­
pisany, stacowić więc będzie na pew­
no bardzo mocne ogniwo zacieśnia­
jących się więzów międzynarodowej 
solidarności państw p.kojowych ze 
Związk em Radzieckim, z państwami 
demokracji, postępu i pokoju.

\V tej myśli wznoszf okrzyk:

„NIECH ŻYJE LUDOWA RE­
PUBLIKA RUMUŃSKA!

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ POL­
SKO - RUMUŃSKA!.

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ I 
WSPÓŁPRACA naszych krajów zc 
Związkiem Radzieckim, z utrwala­
niem pokoju i postępu.

Przemówienie 
premiera Grozy

Wstępn e Wygłosił przemówień e 
premier Runiuńriiej Republiki Lu­
dowej dr Pctru Groza, który padkre 
ślij, że układ zawarty między Pol­
ską a Rumunią wzmocni jeszcze bar­

dziej przyjaźń między obu krajani , 
że układ ten jest ^wairanają przeciw­
ko groźbie odradzającego się mili- 
taryzmu niemieckiego.

Następnie premier Groza w ser­
decznych słowach nakreślił perspek­
tywy współpracy m ędzy Polską a 
Rumunią, otwarte przez p fdpisany 
układ i jego aspekty gospodarcze, 
zwłaszcza, że podnisanie układu zbie 
ga sie z utworzeniem Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, premier 
Grcze zakończy! swoje przemówienie 
okrzykiem r.a cześć przyjaźni pels’-o- 
ruttiiuńsk ej, krajów demokracji ludo­
wej, Związku Radzieckiego i Gene­
ralissimusa Stalina.

Wielka manifestacja w Bukareszcie
na cześć polskiej delegacji rzędowej

BUKARESZT (PAP) — 12 tysięcy robotników witało entuzja­
stycznie premiera Cyrankiewicza i pozostałych członków polskiej 
delegacji rządowej, którzy przybyli w środę na wielki wiec w bu­
kareszteńskich warsztatach kolejowych.

Delegacji polskiej towarzyszy’ 
U członkowie rządu rumuńskiego 
z premierem Grozą i ministrem 
spraw zagranicznych Pauker na

poniedziałek 
wyrok w procesie
»Wartransu «

W dniach od 25 do 27 bm. to­
czył się przed sądem doraźnym w 
Gdańsku wznowiony po przerwie 
proces „Wartransu". W pierw­
szym dniu Sąd prze^uchał dodat­
kowych świadków: dyr. DOKP w 
Gdańsku inż. Modlińskiego, na­
czelnika Wydzia u Ruchu DOKP 
Gintyllo, b. dyrektora Biura Por­
towego Stani«iawa Walewskiego i 
naczelnika Wydziału Eksploatacyj 
nego GUM Makowskiego. Świad 
kowie zgodnie stwierdzili, że w 
ramach swoich uprawnień zabra­
niali podległym sobie funkcjona­
riuszom kolejowym i portowym 
przyjmowania premii od prywat­
nych firm spedycyjnych. W dru­
gim i trzecim dniu przemawiali 
prokurator i obrońca. W końcu 
wygłosili ostatnie słowo oskarża­
ni.

W poniedziałek, 31 bm. wypo­
wiedzą ostatnie słowo dwaj pozo­
stali oskarżeni. Również w tym 
dniu spodziewany jest wyrok.

„Jedność europejska"
czy dzielenie Europy?

czele, a także sekretarz general­
ny Rumuńskiej Partii Robotniczej 
— Dej, który przed 16 laty kiero­
wał wielkim strajkiem w tych war 
sztatach-

W olbrzymiej sali montażowej 
tysiące zebranych skandowało 
przez kilkanaście minut imiona 
i nazwiska polskich i rumuńskich 
mężów stanu, a także Generalissi­
musa Stalina.

Przemawiając w imieniu dele­
gacji polskiej, minister oświaty dr 
Stanisław Skrzeszewski wskazał 
na wspólne cele, łączące polską 
i rumuńską klasę robotniczą i wy­
raził podziw dla rumuńskich osią­
gnięć w dziedzinie stabilizacji ży­
cia gospodarczego, planowania, 
rozwoju przemysłu, górnictwa i 
rolnictwa.

Minister Skrzeszewski złoży! 
następnie robotnikom rumuńskim 
w imieniu polskiej klasy robotni­
czej życzenia jak najpomyślniej­
szych wyników pracy.

Członek Biura Politycznego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, mi­
nister kopalń i nafty Constantines- 
cu opowiedział zebranym robotni­
kom o pierwszym Kongresie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, w którym uczestniczy! jako 
gość. Minister Constantinescu pod 
kreślił również znaczenie podpisa­
nego przez oba kraje układu.

Przemówienią mówców polskie­
go i rumuńskiego były ustawicz­
nie przerywane okrzykami na 
cześć solidarności klasy robotni­
czej, jej przywódców i przyjaźni 
polsko-rumuńskiej.

Odśpiewanie „Międzynarodów­
ki”, podchwyconej przez tysiące 
zgromadzonych, zakończyło tę ma­
nifestację.

ćeznania osi ai*onyefi 
w grudziądzkim nrocesie

LONDYN (PAP) W dniu 27 
stycznia odbędzie się kolejna se­
sja pięciu ministrów spraw zagra­
nicznych mocarstw zachodnich. 
Obrady sesji będą tajne.

Obserwator dyplomatyczny dzień 
nika „Times” stwierdza, że roz­
mowy poświęcone będą rozpatrzę

niu zagadnień, związanych z roko­
waniami w Waszyngtonie, doty­
czącymi utworzenia paktu atlan­
tyckiego. Omawiana będzie rów­
nież sprawa utworzenia mecha­
nizmu politycznego, którego celem 
byłoby „zabezpieczenie „jedności 
europejskiej”.

GRUDZIĄDZ, (os). W drugim 
dniu procesu 12 cz'onkow nielegal 
nej organizacji przed Sądem Woj­
skowym osk- Neumann przyznaje 
się, że do organizacji wciągnął 
znajomych mu z czasów okupa 
cji. Akcji zbrojnej nie u- 
prawiano. Oskarżony przyznaje 
się do stworzenia komórki wywia 
dowczej, zaprzecza natomiast ja­
koby uprawia! sabotaż w zarzą­
dzanym przez siebie majątku Szem 
bork.

Osk. Glanert, b. leśniczy, przy­
znaje się, że stworzył grupę bo­
jową, do której wciągał nawet 
kobiety. Celem organizacji była 
rzekomo obrona przed marudera­
mi. Oskarżony przyznaje się, że 
zajmował się handlem bronią pal­
ną.

Osk. Józefowicz zeznaje, że do 
organizacji wciągnięty został przez 
Glanerta i że uprawiano akcję 
przeciw Zw. Radzieckiemu.

Osk. Dąbrowski przyznaje się, 
że w organizacji byl zastępcą Neu 
manna i że starał się o ukrycie u

osk. Chorbacza pewnego osobni­
ka, ściganego przez władze bez­
pieczeństwa.

Osk. Gebaur prowadził referat 
wywiadu, a zwerbowany zosia1 
przez Neumanna, który go zapew­
niał, że organizacja AK istnieje i 
dalej islnieć musi.

Osk. Olszewski twierdzi, że ulot 
kę otrzymał od niejakiego Nowic­
kiego, któremu ją następnegll^dnia 
zwrócił.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd przystąpił do przes'uehania 
świadków.

OPIEKA LEKARSKA TYLKO DLA 
BOGACZY

W „PRAWDZIE” ukazała się ko 
respondencja Tassa z Waszyngto­
nu, omawiająca sprawozdanie kie 
równika Federalnej Agencji Ubez 
pieczeń Społecznych, Oskara Win- 
ga, o stanie opieki sanitarnej i 
iekarskiej w Stanach Zjednoczo­
nych.

W sprawozdaniu tym Wing przy 
znaje, że opieka lekarska nad lud 
nością USA zależy w znacznym 
stopniu od łaski bogatych filan­
tropów i nie jest dostępna dla prze 
ważającej części źle opacanych 
grup ludności.

„Prawie szósta część całej 
ludności Stanów Zjednoczo­
nych, — czytamy — bo przesz 
ło 25 milionów osób cierpi na 
rozmaite niedomagania chroni­
czne. 8 milionów Amerykan 
cierpi na choroby nerwowe t 
psychiczne. Co roku w Ste­
nach Zjednoczonych do lecznic 
psychiatrycznych kieruje Się 
150.U60 osób.

Podczas mobilizacji do armi' 
w okresie wojny uznano za nie 
zdolnych do służby wojskowej 
ze względów zdrowotnych oko­
ło 5 milionów mężczyzn.

W ciągu ostatnlrh lat w Sta 
nach Zjednoczonych wzros'a 
znacznie ilość osób dotkniętych 
chorobami wenerycznymi-

Corocznie w -wyniku przeby­
tych chorób lub też nieszczęśni 
wych wypadków 250.000 osób 
traci zdolność do procy.

W niektórych rejonach kra 
Jn 75 proc. ciężarnych kobiet i 
85 proc. dzieci cierpi, wskutek 
złego odżywienia, na anemięt 
20( tyś. dzieci choruje na epi­
lepsję, 175 ty*. — na gruźlicę, 
35 tys. na cukrzycę. 500 tys. 
dzieci powinno przejść operacje 
ortopedyczne lub chirurgiczne- 
4 miliony dzieci dotkniętych 
jest wadą wzroKu, a 1 milion 
waną słuchu.

Co rok umiera w Sianych 
Zjednoczonych jedynie wsku­
tek braku pomocy lekarskiej 
— 325 tys osób".
.Prawda” pisze, że cyfry Przy­

toczone w sprawozdaniu Oskara 
Winga, obalają rozgłaszaną szero­
ko zarówno w samych Staniach 
Zjednoczonych, jaK i za granicą 
legendę, jakoby Amerykanie byli 
jednym z najzdrowszych narodów 
na świecie.

Wybory samorządowe 
we Francji

PARYŻ (PAP). Podano oficjal­
nie do wiadomości, że w dniu 20 
marca br. odbędą się na terenie 
Francji wybory samorządowe. 
Wybory te miały odbyć się począt 
ko wo w październiku 1948 r., ale 
na podstawie uchwały rządu prze­
sunięto ich termin o kilka miesię­
cy.

Ostatnio wybory samorządowe 
przeprowadzono we Francji w ro­
ku 1945.

urodź. dn. 10.11.1919 r. po ciężkich cierpieniach opatrzony św. P 
sakramentami zmarł w Bogu dnia 26 stycznia 1949 roku. —

■Wyprowadzenie zwłok z kościoła Gwiazdy Morza w 
Sopocie dnia 29. I. 1949 o godz. 14.00.
W nieutulonym żalu pozostaje

1103 ŻONA, SYNEK, BRACIA, SIOSTRY I RODZINA.
■JlŁ

\

„Walc miliardom“
RaporfTrybunałuRozrachunków

lOd własnego korespondenta API)
Paryż, w styczniu

M majestatycznym gmachu Try­
bunału — 13 rue Gamben wre pra­
ca. 4 prezesów, 18 radców głównych, 

114 radców referendarsk ch i audy 
töruw, 1 generalny sekretarz, 1 gene 
3 dn prokurator i 1 generalny adwo­
kat głowią się nad raportem, któ 
ry wstrząsnął całą opinią publiczną 
Francji.

Sprawozdawcy starannie dobierał' 
każde sło' i, aby nikt n e „-Oczuł się 
urażony. Lecz, niestety, cyfry prze­
mawiają Sanie za siebie. I z nich 
właśnie ni zbicie wynćką, że „słabost­
ki ludzkie“ wyseko postaw onych dy 
gritarży kosztowały francuskiego po­
datnika zawrotne sumy. To już nie 
„walc miliardów", jak nazywa to 
marnotrawienie publicznego grosza 
paryska prasa — lecz jakieś opętań­
cze boegie-woog e.

Piękna
Artemizja i gobelin

Porwano piękną Artemizję, królo- 
wę Hailkamasu, która w 480 r. przed 
( hrystusem uczestniczyła w wypralwie 
. .serksesa przeciw Grekom i dziel­
nie walczyła pod Sailaminą. Bezcen­
ny gobelin, przedstawiający h słorię 
Artemizfi, został w kwietni« 1946 r. 
wypożyczony na 24 godziny tmni- 
łtorstwu wojny przez administrację 
zabytków jiaircdowych — z ckaaji 
yruyty zagnpj cznych ministrów w

Paryżu. Od tego czasu śhd po nim 
zaginął. Na wszelkie oficjalne inter­
pelacje ministerstwo wojny odpowia­
dało, iż pałac St. Dominique — rc- 
zyclencia mir» stra wcćny od dnia wy 
zwalenia do końca roku 1946 — byl 
właściwie przydzielony radzie mini­
strów i wobec powyższego należało 
by s"e ziwrócić do likwidatorów Rzą­
du Tymczasowego O wyjaśnienie... 
Szczęśliwie jednak, kilka dni temu 
gobełiń się znalazł Lecz pozostaje 
tajemnicą, w czyich rękach cłotad się 
znajdował. Druga wyprawa królowej 
Artemizfi trwała więc 2 lata... A W 
ciągu 2 lat przez pałac St. Dom’ - 
nique przeszedł niejeden mąż stanu: 
Michelet, de Gaułłe, Feiix Gouin.

Przesuwanie mebli
Jedną zgubę odnaleziono — a 

gdzież są inne? Oto administracja 
zabytków narodowych przedstawiła 
Trybunałowi Rozrachunków sp s za­
ginionych przedmiotów, obejmują­
cy 500 stron maszynopisu. I tak 
np. brak zabytkowych mebli, które 
zostały wypożyczone zaraz po wy­
zwoleniu Francji do siedziby sztabu 
sprzymierzonych w WerSniu. Kiedy 
w kilka ni eslęcy po odejściu wojsk, 
admmiijtra^a przypomniała sc-bie c 
rich, okazało się, że zaginęły bez 
śladu.

Tego rodzakt nadużycia — spra­
wozdanie Trybunału Rozrachunków 
nazywa dla ścisłości „przesuwaniem

itieM.". Rzeczywiście, meble zostały 
przesunięte — ale dokąd i przez ko­
go ?

Mówią, że historia się powtarza. 
I oto zoowti pe l Paryżem, tym ra­
zem w Fontainebleau kwateruje pe­
wien sztab generalny zza oceanu. 
Wprawdzie polny marsżalek to żoł­
nierz twardy i przyzwyczaicny do 
niewygód — lecz usłużna admin stra 
cia francuska już ustawia królewskie 
meble, ściele miękkie kcłrerce Cie­
kawe, czv tym razem każdy fotel bę 
dzie przybity do podłogi. A może 
przy 'każdej kanapie stanc strażnik? 
Nie wiadomo bekviem, co może się 
stać po wyjeździe sztabu — a wła­
ściwie wiadomo. Toteż ostrożność 
nie zawadzi. Tym bardziej, żf po fak 
c e nie można znaleźć ?.m winnych, 
arii też, co gorsze — mebli.

De Gauile lubi przepych
Cyfry raportu Trybunału Rozra­

chunków mówią dalej — ż? zimą ro­
ku 1945, podczas gdy w Alzacji i na 
wybrzeżu Atlantyku toczyły się je­
szcze wałki — w Paryżu i w Rennes 
rozłożył się sztab generalny dc Gaul 
leki. Dla nowej kwatery zakupiono 
tli. i.n.:

w Paryżu — 1 lampę ch ńska za 
39.375 franków, 1 dywany wschod­
nie — 368.(HM) fr. i 

w Rennes — szafę z drzewa 
różanego — 75.000 fr.
stylową kanapę — 64.000 fr.
W 1944 r. gabinet cywilne i woj­

skowy gen. de Gaurłle liczył 73 oso­
by. Szef wywiadu generała płk. Pas­
sy (który tydzień temu zginął w ta­
jemniczych okoliczność i ach), stojące 
na czele 1250 agentów D. G, E. R. 
zarekwirował w najelegantszej dziel-
n cy Pary« 54 luksusowe domy, 14

hoteli, 8 garaży — a pod miastem 
6 wspaniałych zaników.

Im dalej w las, 
tym więcej drzew

Obliczono, że w 5-ciO'piętrowvm 
hotelu „Continental“ na rue de Ca- 
stigłior.e, gdzie mieściła się główna 
kwatera sztabu — na każdego czło­
wieka przypadało 100 m kw. po­
wierzchni. Wydatki związane z tą 
kwaterą wyniosły w 1945 r. 33 milio­
ny.

1 stycznia 19*^ r. — zadłużenie 
ministerstwa wojny z tytułu doko­
nanych rekwizycji przekraczało 30 
mYardów fr.

Cyfry wydatkdkv ministerstwa by­
łych .kombatantów o-raz ministerstwa 
jeńców wojćruroch, uchodźców i de­
portowanych również świadczą o 
„lekkomyślnym" szafowaniu państwo 
wymi funduszami. Rekwizycja hotelu 
„Lirtecia“ kosztowała 18 milionów 
franków (za d-miesnęcrny okres), zaś 
kjna . Gauimorrt Palace“ 13 milio­
nów (za 10 tygodni). Henri Fre- 
nny — ówczesny minister — wypła­
cił 2.650.000 fr orkiestrze ir perso­
nelowi hotelu. Pewra tancerka i pe­
wien artysta rewiowy otrzymali od 
niego milion fr.

...Oddzielny rozdział — niemn'ej 
wymowny od innych — stanowią na­
dużycia samochodowe. A im dalej 
w las, tym więcej drzew.

Bezimienni
„bohaterowie“

Rapcrt test bezimienny — w tym 
sensie, ż" winnych nie Wym- enia. 
Tym bardziej, że trzv lata już nri- 
jają — a ile przeminęło rządów—ile

przesunęło się odpowiedzialnych mi­
nistrów... Paryäk e gazety cytują ta­
kie nazwiska,, jak de Gaulle, Felix 
Gouin, Michelet, Henri Frenay, Die- 
tlielm i wiele innych — lecz raport 
Trybunału nie wysuwa zarzutów 
przeciwko nt r.istrom, a wyraźnie 
przecVko ministerstwom — spraw 
wewnętiznych, aprowiiacti, obrony 
narodowej, produkcji r»rzemvslowcj, 
odbudowy, bylvcb kombatantów i o- 
piecc społecznej — której działalność 
wyróżnia się jedynie przekroczeń em 
budżetu 0 3 miliardy do 30 listopada 
1947 r.

Oczywiście w zasięgu Sprawie A 
weści pozoctnlą jeszęte urzędnicy — 
lecz o wykonywali tylko polecenia 
,,z góry“. Czyż więc można ich są­
dzić ?

Kto winien?
Podczas, gdy opmia publiczna do­

maga się szczegółowego roztachu,ti­
ku z roztrwonionych funduszów, nie­
którzy mąciciełe wód pragnęliby wy­
korzystać skandal dla utorowania 
d.rog' dyktaturze de Garlróki. Oto 
na skrajnej prawicą odezwały się gio 
sy „sprawiedliwych". Zwolennicy 
■zadu silnej ręki świerózą, że wszyst­
kiemu winien zbyt liberalny ustró' 
IV Republik5, że trzeba zmienić kon­
stytucję i przekazać władzę geuera 
łowi.

Nie ma więc winnych — nie ma 
też miliardów. A znowu premier 
Queuilte skląda na be-rki rarodu 
1870-niil ardowy ciężar. Znowu mon 
sieur Rńmadier żąda od podatnika 
francuskiego kilkuset miliardów na 
obronę narodową — nbń, jak twier­
dzi, zabezpieczyć odrodzona ojczy­
znę przed niebezpieczęńsiwein, któ­
re jej grozi. Podatnik zaś czyta ra­

port Trybunału Rozrachunków i wi­
dzi, że niebezpieczeństwo grozj istot 
nie... ale państwowym fundirszotn. 
Tym bardziej, że 'aport to bynaj­
mniej nie jedyny dokument.^

„Błyskawiczna“
piocedura

I dzisiaj, gdy budżet oaństwa osią­
gnął zawrotną sumę 1870 miliardów 
— obywatel nie wie dokładnie, na 
co pójdą jego pieniądze. Rząd W pro 
wadził bowiem tzw. „błyskawiczną" 
procćdurę, w rezultacie której budże­
ty kilkunastu ministerstw -— Wyma 
gające dłuższego omówienia — mo­
gą być zatwierdzone „en bloc“ w 
ciągu 15 minut.

Dzięki tej metodzie nie mą miej­
sca na dysku,się nad poszczególny­
mi pozycjami budżetu — a tym sa­
mym me ma też kentroli parlamen­
tarnej nad minii,stteriaVivmi wydatka­
mi. Jak zwykle w podobnych spra­
wach — na nic nie zdał się protest 
180 głosów komunistycznych w Zgro 
madzoniu Narodowym.

Ten 15-minutowy „Witz" mógłby 
niejednemu nasunąć myśl, że widocz­
nie komuś zależy na uniknięciu kon­
troli. t

I pewne jest, że podatnik, jrko 
człowiek, który za to wszystko pła­
ci, po przeczytaniu rewelacji, zawar­
tych w rapOro e Trybunału Rozra­
chunków — ma prawo podniesio­
nym głosem zapytać: czy naród fran 
cuski daje swemu rządowi pieniądze 
na drobne wydatki - cZv też na po­
krycie budżetu państwa?

Jerzy Rygier
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Racjonalne wykorzystanie małych portów
Zboże i drobnica zamiast węgla

W miarę porządkowania stosunków w naszym gospodarstwie bałtyckich. Używane więc będą
■ 1_ 1 * T _! _ In n i -i .—< r t i-. ^ n łlri Tl 1 Tl TIT 1 F\ 1 1T 1 Tl VI VT^7Cł A C A TiT A _morskim, w miarę systematyzowania i racjonalnego dzielenia jego 

pracy, coraz więcej uwagi możemy poświęcać małym portom na­
szego bałtyckiego wybrzeża. Ich dotychczasowa rola nie była wiel­
ka. Znaczenie ich polegało dotąd przede wszystkim na roli aktywi- 
zacyjnej, jaką odgrywały w stosunku do martwego zaplecza. Dla­
tego przeładowywały niemal wyłącznie to, co w normalnych wa­
runkach nie leżało by w granicach ich zainteresowań, a czym mozi a 
było stosunkowo łatwo dysponować: węgiel. Jeóuakżę już w tym 
roku zaczną one przestawiać się na towary, hardziej odpowiadają­
ce ich możliwościom i potrzebom.

licy, a nie zdążających do Szcze-Praktyka dotychczasowa spra­
wiła, że kiedy mówimy ,,małe por 
ty", mamy na myśli wszystkie na­
sze porty morskie z wyjątkiem 
Gdańska—Gdyni i Szczecina. Stwa 
iza to błędne wrażenie, jak gdyby 
małe porty stanowiły jednolity 
problem. Tak tymczasem nie jest, 
są one bowiem między sobą zróż­
nicowane w zależności od położe­
nia geograficznego, zaplecza, po­
wiązań komunikacyjnych.

Cechy indywidualne
Zagadnienie małych portów nie 

jest jeszcze ostatecznie rozpraco­
wane, jednakże już dzisiaj niektó­
re z nich wyodrębniają się swoją 
indywidualnością. Problem specja­
lizacji wyłania się tu niejako sa­
moczynnie, zresztą podobnie, ja-k 
to ma miejsce w odniesieniu do 
wielkich portów.

Tak więc np. Świnoujście nie­
wątpliwie stanie się naszą główną 
bazą rybołówstwa dalekomorskie­
go i w tvm kierunku idą poważ­
ne inwestycje, dokonywane na je­
go terenie. Jednocześnie port ten 
będzie odgrywał poważna rolę, 
jako baza zaopatrująca dla stat­
ków, przechodzących w jego oko-

cma.
Z innych portów Władysławo­

wo, zarówno dzięki połażeniu, 
jak i wyposażeniu, wysuwa się na 
czoło, jako największa i najnowo­
cześniejsza polska baza rybołów­
stwa bałtyckiego, z której korzy­
stają również liczne kutry obce.

Darłowo, Ustka, Kołobrzeg bę­
dą w dalszym ciągu portami prze­
ładunkowymi węgla. Jednakie już 
w tym roku przeładunek węgla w 
tych portach ulegnie zmniejszeniu, 
przechodząc całkowicie do portów 
wielkich. Natomiast do portów 
małych przejdzie całe rybołów­
stwo, które stopniowo będzie li­
kwidowane V/ zespole portowym 
Gdańska - Gdyni.

Korzystna zamiana
Zakres działania małych por­

tów nie został jeszcze dokładnie 
określony, przewiduje się jednak 
że w ich eksporcie dużą rolę od­
grywać będzie zboże, łupki oraz 
towary, produkowane na ich bez­
pośrednim zapleczu. Ogólnie rzecz 
biorąc będą to artykuły wysyłane 
w małych partiach na niewielkie 
dystanse, mianowicie do portów

jednostki niewielkie, przystosowa­
ne do możliwości portów. Wśród 
towarów importowych wymienić 
należy makulaturę, która w pew­
nych ilościach -przychodzi do pol­
ski.

Zagadnienie małych portów 
znajduje się w toku opracowywa­
nia. Zajmuje się tym zarówno Mi­
nisterstwo Żeglugi, jak i Minister­
stwo Przemyślu i Handlu, W każ­
dym razie już w ro-ku bieżą-cym 
sprawa racjonalnego i możliwiejcy większej ilości ludzi.

jak najbardziej celowego wyko 
rzystania małych portów wejdzie 
w stadium realizacji.

Utrata węgla zupełnie nie wpły­
nie ujemnie na znaczenie tych 
portów. Wręcz przeciwnie, przeła­
dunek innych towarów masowych 
i drobnicy zrównoważy, a nawet 
przewyższy ubytek węgla pod 
względem wartości.

Przyczyni się lo do zwiększe­
nia atrakcyjności małych portów, 
jak również zapewni możność pra-

L.

„Leda“ już ud Lubece 
Podwoili!«! badania przy „Warszawie II“

Po przejściu fali sztormów „Her 
kułeś" wyruszył ze Szczecina ho­
lując „Ledę" do Lubeki. W dniu 
26 b. m. o godz. 15 min. 30 norwe­
ski statek został odstawiony do 
niemieckiego portu, gdzie zosta­
nie odbudowany przez miejscową 
stocznię. „Herkules” uda się te­
raz do znajdującego się niedaleko 
w okolicy wyspy Fehmarn wraku 
statku „Warszawa II".

Statek ten o poj..ok. 2.500 BRT 
był budowany iprzed wojną dla 
Polsko - Brytyjskiego Tow. Okrę­
gowego na stoczni holenderskiej. 
Zagarnięty i wcielony przez Niem 
ców do floty niemieckiej, został

Indy fraulerowe
do Danii i

Łańcuch stacyj „becca Nav.gator“
obejmie całą Europą

Obok radaru przy w ązuje się obecnie ogromną wagę do systemu na­
wigacyjnego „D;;ca Navigator". Radar pozwala na stwierdzenie obec­
ności i określenie odległości położenia wszelkich przedmiotów, znajdu­
jących jię ponad poz omem wody, jak: brzegów, boi, gór lodowych, 
statków itp.

System „Decca Navigntoi” pozwą 
la na dokładne ustalenie miejsca w 
którym statek zmiduje się, na stalą 
kontnjlę drogi statku (a dzięki temu 
na korektę kompasu), bez względu na 
porę du«a czy nocy lub też pogodę. 
System «eh jest bardziej precyzyjny i 
n eza-wodny od gonic-metru, choć rów 
nież opiera się na odborze fal radio­
wych. W prcmie-nui 30—tO mil ntr-r- 
slłich od nadajnika „Decca“ na lą­
dzie, statek m-cże określić swe poło- 
żeniie z dokładność ą do- 10 metrów, 
a oJczyta-nie zirpelm'e dokładne mci- 
na jeszcze w na'w:$ęacii otrzymać 
promieniu 240—300 mil od nadajni­
ka.

Ze tv2$lędu na ■malejącą dokla-d- 
nosc ökreslaoia powożenia w miarę 
od ci a lamia s ę od nadajnika „Decca" 
na lądzie, konieczne jest tworzenie ca 
lej sieci tvdh nadajników wzajemnie 
s]ę zazębiających. Na w-odacli euro­
pejskich istniał dotychczas iedyn e 
rańcuch stacji nadawczych w W. Bry­
tanii. W końcu mb. raku uruchomio- 

łańcuch stacji nadawczych 
„Decca“. W związku z tym system

RUCH STATKÓW

Narwa Makie Ładun. Skr.d - 
Dokijd

Od dnia 15,00 dn. 2fi.l 
do godz, 15.00 dn. 27.1.49

GDYNIA:

Santi-ago panam 
Dunia dun. 
Tuula fin.
Freja S7,w.
Osric szw, 
Christian al. 
FUbersborg szw. 
Laban Hores 
/ bryt.

— na wejściu: 

pustyBaltica 
Bal Lica 
Navig. 
Baltica 
Agmor 
Polbal 
Szym. 
R. i B.

pusty

Londyn
Dania
Dania

Sawecja

— na wyjściu
Ingeirto norw. 
Mailand norw. 
Jaergen Eingl 

dun.
Liva dun. 
Ławica poi. 
Kendalfish ani er

Virgo fin. 
Ingorois fin, 
Virginia dun. 
Loda tin.
Hafnia dun. 

.Sven Sture szw

GDAŃSK:
Gundvor norw. 
Magens S. dun, 
Krimow radz.
N. I. Ohlsen. 

dun.
Evviva norw. 
Leda fin.
Ingoif sz>w. 
Falkvik. szw.

Navig.
Aqmor 
Baltica

Baltica 
•R- i B.
Agmor

Navig.
Navig,
Baltica 
Navig.
Gama 
Baltica

-— na wejściu:
Agmor pusty 
Baltica 
Navig.
(-1 ich el

Agmor 
Navig.
H ich el 
Baltica

w, 7528 Włochy
dr 969 Oslo
pusty IX) Iowy

połowy

&ci. torf
połowy

284 N. Orlean
w, 4924 Franc i a
w. 2.190 Francja
pusty* połowy

,, Gdańsk.
w. 2813 Dani i
w. 1670 Szwecja

Oslo
Kopenhag 
Kahningr.

Kopenhag
Gdynia

— na wyjściu
Ransaeter siw, (Poibal 
Freja szv [Baltica 
Tirganes far roe Bdlti □ 
Essie Maersk ; Baltica 

dun. i
Gunhild dun.
Thelma fin.
Julius dun, .Navig.
Rauken szw. [Baltahip
Sjoebris sew. Jaltica 
Helenie Nymph Baltica

w. 304 rS-.wecja 
w. 4t4 »Helsinki 
w. 433 jNadskov 
k. 1950 nuania

• .
Hichel w. Ib59 Kopenhag 
Navig. k. 1747 JtteUinkoe

panam. I

w. 2.970(Kind5by 
w. 773 ISlite 
w. ,.781 iSxwecja 
w 5.250|Bordeaui

nawigacyjny „Decca" pokrywa ralv 
pas morski rozo ągają-y się miedzy 
Brestem, wyspami Orkney, Sztokhol­
mem i Gdynią, c łącznej powierzchni 
około 500.000 rail kwadr. Zasięg ten 
zostanie powiększony w r. 1949, gdy 
będzie uiuchomionv łańcuch pin. 
szkocki i łańcuch kornwalski. Poza 
tym cały szereg państw europejskich 
(m. !n. Szwecja i Norwegia) pertrak 
tuje o buddwę stacji nadawczych 
„Decca", tak, że spodziewane jest cb 
jede systemem tym całego kontynen­
tu europejskiego w przeciągu najbłiż 
sze-go dzleiiee olecia. Dotychczas za­
opatrzono około fiOO statków w od­
biorniki „Decca Navigator“.

Wsystemie „Decca“ łańcuch sta­
cji radiowych nadawczych na lądzie, 
składaiacy się z jednej stacji głównej 
i trzech pomocn czycli („czerwonej“, 
..z'elonej“ j „fioletowej“) nadaje bez 
przeiwy impulsy na długościach fal 
lekko różniący di się między sobą. 
Zainstalowany na słatleu odbiornik od 
biera te impulsy i daje odczyt różni­
cy fazowej poszczególnych fal na 3 ze 
garach. Posiadając specjalnie wyska- 
lowauą mapę nawigacyjną przez prze 
niesienie odczytu z zegadków na ma­
pę otrzymujemy pozycję statku na 
mapie. (M. D.)

Wielki konkurs 
modelarski

Zarząd Główny Ligi Morskiej orga 
n-'zu:e w czerwcu hr. ogółnitikraijowy 
Konkurs Modelarski.

W komikirrsie tym mogą wziąć u- 
dzial Zespoły Modelarsikie Qj*rani-:ł 
cj,i Młodzieżowych oraz samodz eln-i 
konstruktorzy.

f

Na konkurs należy nadesłać mo­
dele wszelkiego rodzaju statków i o- 
kretów, wykonane z tektury, kory, 
drzewa itp.

Do wysyłanego nucie!« załączyć 
trzeba dokładny opił i plan wyko- 
nan'a.

Temnin zgłoszeń upływa z dniem 
1 marca, zaś wykonane modele «wie­
ży pi-zesyłać dc dnia 1 in» a pod a- 
dresem- Zarzad Główny i.'-gi Mor- 
sfc ei, Warszawa, ul. Widok 10 (Ko­
misja Konikurstwa). Wyróżnione pra 
ce otrzymają cerąie nagrody.

Mała fabryka kutrów w Pucku 
stanowiąca jeden z zakładów prze 
myślowych wojewódzkiego prze­
mysłu miejscowego produkuje o- 
prócz kutrów także windy trauie- 
rowe. Windy te okazały się w 
praktyce o. wiele lepsze od za­
granicznych, czego dowodem są 
zamówienia przesłane do Dyrek­
cji P- M. w Gdańsku takich sta­
rych państw rybackich jakimi są 
Dania i Szwecja. Zamówienia zosta 
ły przyjęte i już od pewnego cza 
su część produkowanych wind wy 
sykamy za granicę- Możemy być 
dumni z tego osiągnięcia, gdvż 
będąc stosunkowo młodym pań­
stwem morśkun zdołaliśmy w tak 
krótkim czasie i przy pomocy nie 
dawno odbudowanego przemysłu 
skonstruować i wykonać ważną 
część składową taboru rybołów­
czego, która prześciga swą jakoś­
cią zagraniczne modele.

Polski bursztyn 
na Bliski n Wschodzie
Oprócz wind gdański miejsco­

wy przemysł produkuje także s-ze 
reg innych artykułów na eksport. 
Turcja, Ecppt i Ameryka Pld. są 
bardzo zainteresowane w polskich 
wyrobach bursztynowych. Wyro­
by te produkują fabryki na Wy­

brzeżu a rozprowadza je Centra­
la Przemysłu Artystycznego. Do­
starcza je poszczególnym zagra­
nicznym odbiorcom, u których z 
kolei nabywają je Turczynki, E- 
gipcjanki i Amerykanki.

Tru
zbiorową

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Transportowców podpisał 
kilka uk’adöw zbiorowych o pła­
cy dla robotników portowych, ro­
botników przedsiębiorstw trudnią­
cych się połowami i pracowników 
administracji zatrudnionych w por­
tach Wybrzeża. M. in. umowy pod 
pisano z. przedsiębiorstwami GAL, 
Daimor, Gryf, Arka, Morskie Za­
kłady Rybne, Portorob, Baltona, 
Baltica, z Działem Przeładunków 
Morskich Centralnego Zarządu 
Pizemy-słu Węglowego (6 tys. ro­
botników) oraz z Urzędami Mor­
skimi w Gdańsku, Gdyni i Szcze­
cinie.

„Białystok" zabierze 
repatriantów z „Pułaskiego"

S-s „Pułaski", który oprócz dro 
bnięy wozi również pasażerów (12 
miejsc pasażerskich), wiózł do 
Gdyni 6 repatriantów z Ameryki 
Południowej. Nie ponieśli oni ża­
dnego szwanku przy zderzeniu 
statków, e oöecnie mieszkają w 
hotelu w Antwerpii, oczekując na 
przyjście statku „Białystok’’, któ­
ry 18 b- m. wyszedń z portu Bone 
z ładunkiem fosfatów dla Gdyni. 
S-s „Białystok’’ zabierze repatrian 
tów do Gdyni. (m)

,,7iibr‘‘ ratuje fiński statek
Fiński staiek „Tuulikki”, który 

stał z ładunkiem w porcie szcze­
cińskim zaczai 26 b-m. tonąć wsku 
tek przecieków- „Tuulikki’’ jest 
statkiem o drewnianej konstruk­
cji, liczy sobie już kilka dziesiąt­
ków lat. Gdyby nie szybka po­
moc holownika „Żubr", natyebmia 
stowe wypompowanie wody i roz­
radowanie statku, „Tuulikki” za­
kończyłby swą życiową wędrówkę 
na dnie Odry. (m)

Prace nad projektem
kanału Odra - Ounaj

Jak informuje fachowe czaso­
pismo „Plavebni cesty Du- ai — 
Odra — Labe“ v. sprawie budowy 
kanału Odra — Dunaj wykonano 
już szereg prac badawczych i 
przygotowawczych, Obecn e pra­
cuje się nad zakończeniem gene­
ralnego projektu, zwłaszcza w od­
niesieniu do pierwszego etapu 
prac tzw. pr-jektu przedłużenia 
szlaku wodrego Odry aż do O- 
strawy. Równocześnie prowadzo­
ne są studia nad założeniami go­
spodarczymi budowy kanału i to 
zarówno w odn esfeniu do całej 
trasy c-d Odry aż do Du-naiu, jak 
i specjalnie na odcinku Koźle — 
Ostrawa. Studia te prowadza-e 
są jcdnocześni°<apo stronie pol­
skiej i czeclu^iwackiej.

Celem przeprowadzenia badań 
i opracowania odpawiedn ch roz­
wiązań zagadnień technicznych, 
organizacyjnych i gospodarezveh, 
utworzony został soec'alny Pcl- 
sko - Czechosłowacki Komitet Ba 
dawczy. Zada-iem k'imitetu jest 
również ustaleń e podstawowych 
rozmiarów i typów budowanj ch na 
kanale obiektów' oraz wytyczenia 
ogólnych zasad gospodarki wod­
nej n-a tym szlaku, (a)

Dyrekcja P. M. projektuje obec 
nie przejęcie i uruchomienie sze­
regu inych fabryk na Wybrzeżu, 
których produkcja nastawiona by­
łaby głównie na eksport . Tego 
rodzaju fahryką będzie znajdują­
ca się w Kwidzyniu fabryka oz­
dób choinkowych. Polskie bom­
by choinkowe i zabawki na choin 
kę posiadają już dobrze wyrobio­
ną markę za granicą i popyt na 
nie jest duży. D. P. M- będzie 
musiała zainwestować stosunkowo 
duże sumy w zdewastowaną fabry 
kę ozdób choinkowych, nim ona 
ruszy pełną parą, nie mniej inwe­
stycje te szybko się zamortyzują 
przynosząc nam w zamian za 
szklanne bomby... np- maszyny.

USA chcą kupić 
polską wiklHę

Obszar Żuław, który dotychczas 
nie był w należytym stopniu u 
przemyslowiony wzbogaci się o 
dwie nowe fabryki. D. P- M. pro 
jektuje utworzenie na Żuławach 
fabryki wyrobów wiklinowych i 
fabryki ściółki torfowej. Teren 
Żuław jest specjalnie wdzięcznym 
obszarem dla produkcji wymie­
nionych wyrobów, gdyż posiada 
na miejscu konieczne surowce do 
ich fabrykacji.

Liczne i duże plantacje wiklino 
we znajdujące się na wyspach 
mieliznach w ujściu Wisły będą 
źródłem surowca fabryki wyrabia­
jącej meble wiklinowe, kosze itp 
W wyrobach wiklinowych a także 
w ściółce torfowej, która z powo 
dzeniem zastępuje ściójkę słomia 
ną w stajniach, zainteresowane są 
w dużym stopniu Stany Zjednoczo 
ne Am. Pin. Przeprowadzone zo­
stały już wstępne rozmowy co do 
ewentualnego eksportu wymienio 
nych dwóch artykułów do USA i 
po uruchomieniu przez D. P. M- 
obydwóch fabryk cala produkcja 
skierowana będzie na eksport do 
USA-

zatopiony w czasie dzia’ań wojen 
nych- Jest on podziurawiony o-d 
bomb i spalony.

Obecnie ekipa nurków z „Hm- 
kulesa’’ przeprowadzi badania pod 
wodne dia stwierdzenia stanu ma 
szyn i części podwodnych, oraz po 
łożenia statku. Ewentualne pod­
noszenie wraku mogłoby się roz­
począć z wiosną-

W pobliżu wraku’„Warszawa II" 
znajduje się „Lech", który będzie 
podnoszony na wiosnę przez „Smo 
k>a’’ staiek ratowniczy oddziału 
hol- - ratow. GAL-u- (m)

Kontrola przeiaMon w fioetebarm
Przeładunek towarowy w powie 

Goeteborg podlega zorganizowane­
mu przez tamtejszveil uoezn ecze- 
"iowców systemowi kontroli, którego 
utrzymanie kosztuje wprawdzie o.«., 
50.000 kr. rocznie, jednak opłaca się 
całkowicie.

Svstem polega na tym,, że z chwilą 
wejścia statku do portu upoważniony 
kontroler bada stan ładunków, reie- 
strujac jakość i rozmąć szkód; p^' 
be towarów uszkodzonych magazynu 
wane są oddzielnie. Utrzymywana 
jest fikże specjalna służba straży o- 
chronnet, która pilnuje całego tei m 
portu. System ten wpłynął poważnie 
na zinreeiszentie kradzieży w porcie, 
co wpływa na zwiększenie atrakcyj­
ności ortu Ja ładunków tranzyto­
wych. Jeśl bowiem towar prz}b-wa 
do portu nieuszkodzony i sprawdzi 
[0 oficer kontroli, armator n e od­
powiada już za szkody w dalszym 
transporcie transy tu.

Pcdobny system wprowadza się o- 
becnie w Ameryce, Belgii i Fnłandii, 
pnv czym w portach fińskich w ak­
cji tej współdziałają z ubezpiecze­
nia« am i — ąrmatorzy, spedytorzy, 
maklerzy i praetóęb orstwa srta»- 
ersflde. ^ '

Żegluga
czechosłowacka
przedsiębiorstwem

narodowym
W parlamencie czechosłowackim

zgłoszony zestal «zącfcwy projekt u- 
stawy w spraw-ie ujęcia cartel komuni­
kacji czechosłowackiej w łomię orga­
nizacyjna przedsiębiorstw, narodo­
wych których ma powstać szesc (z 
czego trzy obejmą żeglugę rzecz- 
nąJ. , .

Rieflwazym narodowym przeds-ę- 
biorstwem komunikacyjnym będą ko­
lei drugim — żegluga na Labie, 
trzecim — czechosłowacka żegluga 
na Odrze, czwartym — żegluga na 
Dunaju, piątym — komunikacja simo 
chodowa, wreszcie szóstym — Dlle 
lotnicze. Ko'eje czechcslowack e by­
ły dotąd przedsiębiorstwem państwo 
wyru.

W Ustce po sztormie
Ubiegły tydzień dał się wyjąt­

kowo we znaki portowi w Ustce. 
Na Bahyku szalał sztorm. W pier 
wszych dniach tygodnia wiał wiatr 
pö'nocno - zachodni, wzmagający 
się z każdym dniem. W sobotę 
dnia 22 zimenił się kierunek na 
północny i podniósł poziom wody 
w basenach o jeden metr. Nale­
ży dodać, że .przeciętny poz'om 
wody w Ustce wynosi 5 m. Róż-

iismm

SPRZĘT RATOWNICZY DLA 
DOKU

Przy doku, który osiadł na mie 
liźnie w pobliżu Darłowa prowa­
dzone są przygotowawcze prace, 
niezbędne do wykonania naprawy 
uszkodzenia i zepchnięcia doku na 
wodę

Zwozi s:ę sprzęt, talie, liny, blo 
ki itd. Wkrótce mają przybyć ze 
Szczecina holowniki „Żubr" i 
„Ibis"

STATKI WIOZĄ KOPRĘ 
i KAUCZUK

W dnia 5 lutego spodziewany 
jest w Gdyni statek „Cambodja", 
który wiezie ładunki kauczuku z

O trtOały pokój* 
o

LEGHNT>A: w. — węgiel, dr —• drobnic*. 
Sc. — torf. &oiółk.j torfowa, Jt. —- 
kojy>Ł

Organ Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotniczych
NOWY I (TEGOIOCZHY) NUMER ZAWIERA
Ciekawe artykuły polifyczne jak np.:

„Wzraifajq I krzepną siły demokracji I socjalizmu”- 
rt-B „V zjazd Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów)

„Przyszłość kultury należy do socjalizmu” I wiele Innych
Jut ukazał się w sprzedaży w kioskach „Czytelnika"

portów: Penang i Singapore. W 
10 dni później ma zawinąć do Gdy 
ni ,,Nicobar" z ładunkiem 1 500 t. 
kopry i -ok. 300 t. kauczuku. Oba 
statki należą do East Asiatic Com 
pany, której przedstawicie'em w 
naszych portach jest firma Baltica.

PO BIAŁĄ RYBĘ
Sztormy przeszkodzimy w odej­

ściu naszych trawlerów na polowv- 
Pierwsza trójka: „Jupiter”, „O-
rlon’’ 1 „Merkury” po skompleto­
waniu załóg wyrusza w najbliż­
szych dniach na wody północne 
w stronę Islandii po białą rybę. 
Z Holandii przyjadą wkrótce zało­
gi holenderskie na pozostałe traw­
lery.

Z DRZEWEM I PO DRZEWO
Do portu gdańskieqo wpłynęły 

przedwczoraj: fiński statek. „Vie- 
nti” i holendlereki „Prisengracht”. 
Pierwszy z nich przywiózł z Hel­
sinek 801 standartów drzewa - 
papierówki, nadającego się jako 
surowiec do produkcji papieru 
drzewnego- Klaruje go Naviga­
tor.

Holenderski statek przyszedł pu 
sty po ładunek drzewa, który ła
duje w Kanale Kaszubskim, 
ruje Polbal.

Kła-

Z APATYTAMI DO GDAŃSKA
Kapitanat Portu w Gdańsku spo

dziewa się przybycia w najbliż­

szych dniach radzieckiego statku 
„Askoid”, który przywiezie z Le­
ningradu 4000 t. apatytów. W 
porcie gdańskim statek załaduje 
9.000 t. węgla. Klaruje Naviga­
tor.

Z. S. P. WYKONUJE DUŻE 
ZAMÓWIENIE ZAGRANICZNE

Stocznia Gdyńska przeprowadza 
os’atnio dobudowę i doekwipowa- 
nie dwóch sekcji doków dla Zwią­
zku Radzieckiego. Roboty wyko­
nywane na obydwóch sekcjach do 
ku są w swym rozmiarze najwięk 
sze, jakie Zjednoczone Stocznie 
Polskie przeprowadzały dotąd za­
granicy.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM 
ZMALAŁ

W ostatnich kilku dniach ruch 
statków w porcie gdańskim wyraź 
nie zmalał. Do portu wchodzi 
dziennie .przeciętnie oko’.o 6 stat­
ków. Taka sama ilość wychodzi. 
Na postoju znajduje się do 20 stat 
ków, nie licząc jednostek, które 
znajdują się w Stoczni Gdańskiej 
i Północnej.

Obecnie w Basenie Strefy Wol­
nocłowej w porcie gdańskim ładu 
je drobnicę polslti statek „Stalo­
wa Wola". Po załadowaniu drób 
nicy statek odpłynie do szeregu 
portów Bliskiego Wschodu.

nica między poziomem wody, a 
poziomem nabrzeża sięgała zaleci 
wie 30 cm. Si'a wiatru dfdiodzi- 
ła do 8 i 9 st. skali Beauforta. 
Rzeka Słupia wpadająca do Bałty­
ku właśnie w porcie Ustki wyła a 
w ujściu, nie mogąc swego prądu 
przeciwstawić sile wiatru.

Na skutek sztormu statki nie mo 
gły wpłynąć do portu. Na dzień 
22. I. 1949 przypadło najwięk­
sze nasilenie burzy- W księdze 
ruchu statków zanotowano cztery, 
statki, z datą wejścia dnia 17. I- 
1949 r., a już dn. 23 .resz o do 
nortu 11 statków. Z 15 u przy­
byłych 12 było pod banderą 
szwedzka, 1 fiński, 1 duński i 1 
torweskk Statki szwedzkie przy 
były z Norrkdpmg, Trelleborga, 
Limmhamn, Landskrony, Malmo, 
Stockhołmu i Helsingborga, ński 
z Kopenhagi, duński z Svendborg, 
norweski z Heisingborg..

Na wyjściu zanotowano 8 „tat­
ków, w tym dwa fińskie- Wszy­
stkie one wioz y węgiel do Szwe­
cji. Wywieziono 3.688 t. węgla.

GRUŹLICA
TWÓJ WRÓG!!

(hu
M

TYGODNIK Z. M. P.
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W Tczewie pewstał Teatr Kukieleh
Uparty zapat iiisfruktorski przedszkoli stwarza nowa placówkę kulturalna

TCZEW. (kt). — Już Za kilka dni Tczew będzie się mógł po­
szczycić własnym stałym teatrem kukiełek. Teatr ten w pełnym 
brzmieniu nosi nazwę: TCZEWSKI TEATR KUK ELEK „ŚWIERSZ 
CZYK” i stanowi własność oraz dorobek Sekcji Wychowawczyń 
Przedszkoli ZNP w Tczewie.

W dniu 3 lutego br. o godz. 17 
w auli Państwowego Liceum Ogól 
nokszta cącego przy ul. Stalina 
teatr t/n wystawia piewszą sztu­
kę p. -t. „Leśne dziwy" dla przed­
stawicieli władz, urzędów, partii 
politycznych, instytucji, delega­
tów Związków Zawodowych itd. 
oraz zaproszonych gości z Gdań 
ska, Sopotu i Gdyni, Będzie to 
przedstawienie inauguracyjne, któ 
rym kierownictwo teatru rozpo­
czyna stalą działalność tak w mie 
ście, jak i na terenie powiatu, a 
w miarę możności i potrzeb nawet 
poza granicami powiatu.

Następnie codziennie w ustalo­
nych godzinach aż do 10 lutego 
włącznie będą s'ę odbywały 
przedstawienia dla m odzieży 
szkolnej Tczewa. "

Czy teatr spełni zadanie i na­
dzieje, położone w mm przez 
twórców, będzie to właśnie zale­
żało od stosunku tych wszyst­
kich, którzy mają możność wes­
przeć go moralnie i materialnie. 
Teatr bowiem nie jest 1 nie może 
być obliczony ani na zyski, ani

Co zrobić z b. fabryką 
w Sztutowie?

Na teren e byłego cbczu koncen­
tracyjnego w Sztutowie utrzymała się 
do dnia dzisiejszego wielka murowa­
na hala, w której podczas działań ,wg 
jennych Niemcy masowo produkowa­
li części samolotowe i samochodowe. 
Obecnie hala ta stoi bezczvnn e. Do­
brze by było, gdyby jakaś kcmisia 
fachowa zainteresowała się bliżej by­
łą fabryką i jej ewentualnymi urzą­
dzeniami technicznymi.

Gdyby jednak nie można fabryk 
tej ponownie uruchomić warto byb 
by się zastanowić nad sprawą prze­
budowy hali na... dcm wypoczynko­
wy, zdrowotny lub sanatorium. Poło­
żenie tego wielkiego gmachu — w 
Rłębi lasu i blisko moiza — bardzo 
nadaje s ę na podobny cel. Tymcza­
sem należało by gmach zabezpieczyć 
przed dalszą dewastacją.

Fabryka wybudowana została przez 
byłych więźniów obozu koncentraty] 
nego w reku 1942. (ns)

rrnwet na samowystarczalność, 
gdyż musiałby pobierać wrtedy 
wysokie ceny wstępu, co z kolei 
by oby niedostępne dla szerokich 
rzesz dziatwy robotniczej i chłop­
skiej, dla której w pierwszym rzę 
dzie teatr ten został stworzony.

Organizatorzy, a ściśle mówiąc, 
organizatorka, inicjatorka i twór­
czyni teatru, ob. Helena Ponia­
towska, pow. instruktorka przed­
szkoli, pracuje już przy pomocy 
garstki życzliwych sprawie ludzi 
przeszło rok. Większość poważ­
nych funduszów na techniczne 
wyposażenie teatru, na kukiełki 
itp. zebrano drogą imprez i za­
baw- Tą drogą trudno jest zebrać 
dziesiątki tysięcy złotych, które 
jednak ob- Poniatowska wraz z
gronem wychowawczyń przed-1 członkiń.

szkoli uparcie zebra’a. Dopiero 
wtedy z pomocą finansową przy­
szło Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Gdańskiego.

I wreszcie — ostatni etap wy­
siłków — to zbieranie aktorów 
ochotników, w czym w dużym sto 
pniu domogli również uczniowie 
Liceum Pedagogicznego w Tcze­
wie.

Uparty zapał, towarzyszący 
przez długie misiące gromadzie 
twórców nowej placówki kultural 
nej dla dziatwy i młodzieży, jest 
gwarancją, że placówka ta prze­
trwa pierwsze chude dni lub mie­
siące i Stanią się trwałym dorob­
kiem powiatu, a może i Wybrzeża.

ZNP może być dumny z pracy 
swoich najmłodszych koleżanek i

Z Kaszubskiej Szwajcarii
KONFERENCJA W PRN 1 ności. Podobnej frekwencji jesz*

KARTUZY (jb). — V/ prezydium [ cze u nas nie notowano. Wśród
PRN odby a się konferencja prze 
wodniczących komisyj przy PRN 
z udziałem członków prezydium. 
Obradom przewodniczył ob. Sko- 
łożyński, przewodniczący PRN. 
Podczas narad omówiono różne 
zagadnienia społeczno - gospo­
darcze, dotyczące powiatu, M. in. 
szeroko dyskutowano nad sprawa 
mi oświaty, opieki spo ecznej i 
rolnictwa- Ustalono plan pracy 
dla poszczególnych komisji.

MECZ FIOKEJOWY
Po raz pierwszy odbył się w 

Kartuzach rewanżowy mecz ho­
kejowy pomiędzy SKS „Kaszubią" 
i Kościerzyny a Międzyszkolnym 
Klubem Sportowym z Kartuz. W 
dobrym stanie znajdujące się lo­
dowisko na jeziorze Klasztornym 
zgromadzi o około 2.000 publicz-

Gmina Przywidz 
przoduie w APZ

NOWY DWÓR GDAŃSKI (ns). 
W tyc!| dniach wpłynęło do Pow. 
Komitetu Akcd Pomocy Zimowej 
w Nowym Dworze Gd. kilka spra­
wozdań z przebiegu akcji P. Z. na 
terenie powiatu gdańskiego.

Według dotychczas nadesła­
nych sprawozdań, hwa strona Wi 
sly pow. gdańskiego okazuje sprą 
wniejszą organizację i żywszą dzia 
łalność, aniżeli prawy brzeg Wisty 
tego samego powiatu. Na przykład 
na 26 gmin należących do Pow. 
Kom. A. P. Z. przoduje gmina Przy 
widz (lewy brzeg Wisty), która w 
miesiącu grudniu ub. r. zebrała re­
kordową sumę 32.727 zł. Zawdzię­
czać to należy tamtejszemu Gm. 
Kom. A. P. Z., którego skład przed 
Mawia się następująco: przewod­
niczący — wójt Teofil 1 Kosik, za­
stępca — Krystyna Sobocińska, 
skarbnik — Kazimierz Hoszard, 
sekretarz — Karol Sikorski. ,

Nadto wyróżnić należy jeszcze 
gminy Sobieszewo l Pszczółki.

Zupełny brak poczucia obo­
wiązku i zainteresowania się A. P. 
Z. okazu|e dotychczas prawa stro­
na Wisły, bowiem do dnia 23 sty-cz 
nia br. nie nadeszło * tego terenu 
ani jedno sprawozdanie z grud 
nia ub. r.

Pow. Komitet A. P. Z. czeka 
łeszczo na sprawozdania z 22 
gmin.

wie przyczyni się do tym owoc­
niejszej działalności zarządu spół­
dzielni.

TczewsKa spółdzie’nia spożywców
uruthamia gospody - restaurację

TCZEW (kt) Tczewska Spoi- [ezlonka zarządu w osobie ob. 
dzielnia Spożywców nadal rozwija I Wendta, znanego spółdzielcy i do 
swoją działalność przez tworzenie1 niedawna kierownika miejscowego 
nowych placówek: w najbliższymi Oddziału „Społem”, co niews.tpli- 
czasie zostanie uruchomiony sklep 
galanterii i artykułów skórzanych 
oiaz dwie gospody - restauracje, 
które po tanio skalkulowanych'ce­
nach dadzą zdrowy i tani posiłek 
przyjezdnym i osobom miejsco­
wym, nieprowadzącym kuchni do­
mowej. (

Należy podkreślić, że gospody 
te nie są pomyślane jako dobro­
czynne jadłodajnie. Będą one urzą 
dzone estetycznie, a nawet z pew 
nym komfortem, by nie tylko dac 
posiłek głodnym, ale uzupełnić 
dotkliwą lukę Tczewa, a mianowi­
cie dać lokale, w których będą 
mogli zabawić się ludzie pracy, 
zarabiający uczciwie i nie mogący 
rzucać tysiącami.

Personel admin. - kierowniczy 
omawianych gospód szkoli się już 
na kursach doskonalących tej 
branży.

Na warsztacie spraw pilnych 
zarządu Spółdzielni znajduje się 
również sprawa piekarni spółdziel 
czej i specjalnej masarni, która 
będzie sprzedawa’a tylko wędliny 
z wyłączeniem mięsa.

Rozwój TSS zmusił radę nad­
zorczą do zaangażowania nowego

gutmsstr? m z$U Pelplina złożył urząd
na nadzwyczajnym posiedzeniu MRN

PELPLIN (ap). — Nadzwyczaj­
nemu posiedzeniu Miejskiei tRady 
Narodowej przewodniczył ob. Ba- 
dzlnski.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych burmistrz Burchard 
z ożył swój urząd po porozumie­
niu się z władzami powiatowymi 
i partyjnymi. W dłuższym przemó 
wieniu scharakteryzował swą 
działalność jako burmistrz nasze­
go miasta, które to stanowisko 
piastował od 1. 7. 1946 r, ma­
jąc na względzie wyłącznie dobro 
miasta. Na zakończenie dziękował 
Zarządowi Miejskiemu, Miejskiej 
Radzie Nadzorczej, wszystkim 
związkom, i obywatelstwu miasta 
za współpracę, dzięki której uda-

Obrady sjuoskich 
związków zawodowych

SŁUPSK (gaj. — W niedzielę, 
w sali Teatru Miejskiego odbyia 
się konferencja rozszerzonego 
plenum Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych- W obradach

Konferencja 
Pow. Rady Zw. Zaw. 

w Tczewie
TCZEW (kt) Odbyła się tu os­

tatnio powiatowa konferencja 
zwołana przez władze Pow. Rady 
Zw. Zaw., poświęcona aktualnym 
zagadnieniom świata pracy.

Z ramienia Kom. Centr. . Z. Z- 
w konferencji wziął udział ob. 
Oryński, a z ramienia Okr. Kom. 
Z. Z. ob. Charytyniuk. Mówcy na­
świetlali zagadnienia pracy i pła­
cy w świetle nowych umów zbio­
rowych oraz realizację uchwal 
kongresowych, odnośnie poprawy 
bytu klasy pracującej.

zewzięli udział 'delegaci OKZZ 
Szczecina.

Po zagajeniu konferencji przez 
sekretarza PRZZ ob. Dordańskie- 
go, dłuższy referat p- t. „Sprawo­
zdanie Kongresowe" wygłosił ob- 
Niewiadomski — sekretarz OKZZ. 
Drugi referat „Czyny przedkon­
gresowe", wygłoszony przez ol 
Płotkowiaka, zobrazował wysiłek 
polskiego robotnika w czynie 
przedkongresowym

Po ożywionej dyskusji nad re­
feratami, zebrani uchwalili rezolu­
cję, w której Związki Zawodowe 
supeka solidaryzują się z uchwa­
łami Kongresu Zjednoczeniowego.

Czyn
godny naśladowania

Pow. Zw. Gminwych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w Kartu 
zach wpłacił jednodniówkę n-a 
rzecz akcji Pomocy Zimow-sj w 
sumie 18.901 zł.

Posiedzenie ?B w Tczewie
TCZEW (kt). — Pierwsze plenar i Powiatowej Rady Narodowej i 

ne posiedzenie PRN w Tczewie w prezydium. Nadto odbędą się wy- 
bieżącym roku odbędzie się w | bory delegata do Wojewódzkiej
dniu 28 stycznia o godz. 9.

Poza sprawozdaniami z posie­
dzenia Gd. Woj. Rady Narodowej, 
starosty powiatowego, insp. Ko­
misji Specjalnej, Oświaty dla Do­
rosłych, kięrown. Pow, Ośrodka 
Maszynowego i przewodn. Pow. 
Kom. Akcji Pomocy Zimowej, naj 
ważniejszym punktem porządku 
dziennego posiedzenia będzie spra 
wozdanie z rocznej działalności

Starogard siedzibą 
Rej. Ref. Kult. i Sztuki

STAROGARD (ik). — Ob. Ka­
rasek Edwin, pełniący funkcję 
kier. Ref. Kultuiy i Sztuki na po 
wiat 6taronardzki, został ostatnio 
mianowany przez władze woje­
wódzkie kierownikiem Rejonowe­
go Referatu Kultury i Sztuki, 
obejmującego trzy powiaty: kwi 
dzyński, starogardzki i tczewski, 
z siedzibą w Starogardzie.

Rady Narodowej oraz dwóch 
cz’onköw do Powiatowej Komi­
sji Podatku Gruntowego.

lo mu się zrobić wiele dobrego z 
pożytjciem dla miasta-

Przewodniczący Badzióski, na­
wiązując do przemówienia burmi­
strza zakomunikował: że był
świadkiem, kiedy ob- Burchard 
oświadczył w kancelarii Wydzia­
łu Powiatowego, iż ustępuje ze 
stanowiska burmistrza, wobec te­
go zapytuje, czy P.ada wyraża 
swoją zgodę na ustąpienie bur­
mistrza. Rada powzięła uchwałę 
zwalniającą go z obowiązków bur 
mistrza miasta. Przewodniczący 
z ożyj podziękowanie w imieniu 
Rady i całego społeczeństwa za 
naprawdę ofiarną pracę burmist­
rza i sumienne wypełnianie obo­
wiązków, dzięki którym miasto 
zyskało estetyczny wygląd, a 
gospodarka miejska stanęła na 
wysokim poziomie.

W miejsce ustępującego prze­
wodniczącego Komisji Sanitarnej 
powoano wiceburmistrza Piotrow 
skiego.

W komunikatach podano m. in. 
do wiadomości, że jedna z wiel­
kich bolączek miasta — brak mły 
na zostanie wkrótce usunięta, 
gdyż w przeciągu najbliższych

Narada nytowskicli 
zw. zawodowych

BYTÖW (jr). — W sali Domu 
Społecznego odby'o się zebranie 
prezydiów Związków Zawodo­
wych, Rad Zakładowych i Komi­
tetów Folwarcznych.

Zebranie zagaił prezes Powiato­
wego Komitetu Związków Zawo­
dowych Stanisław Lenar towski. 

OKZZ reprezentował ob. Sadkow­
ski. Po przywitaniu uczestników 
konfeiencji, przemówieniu powi­
tanym przedstawiciela Komitetu 
Powiatowego PZPR, sprawozdanie 
polcongresowe złożył przedstawi­
ciel OKZZ Sadkowski. O współ­
zawodnictwie pracy na tle czynu 
kongresowego w powiecie bytow- 
skirn mówił ob. St. Lenartowski. 
Referent wymienił cały szereg in­
stytucji i zakładów produkcyj­
nych, które przedterminowo wyko 
nały swoje plany oraz nazwiska 
przodowników pracy. Na zakoń­
czenie ob. Sadkowski zaznajomił 
zebranych z nowymi umovfami 
zbiorowymi.

Po dyskusji i uchwaleniu rezo­
lucji, w której zebrani zobowiązu 
ją się do realizacji postanowień 
Kongresu — naradę zakończono.

dwóch miesięcy remont Młyna 
Wodnego zostanie wykończony i 
mąkę będziemy mleć na miejscu, 
o którą dziś dość trudno w na­
szym mieście.

Z kolei radny Kamiński złożył 
obszerne sprawozdanie z posie­
dzenia Powiatowej Rady Naro­
dowej-

Wspólna akcja
STAROGARD (ik). — Na tere­

nie powiatu starogardzkiego na­
wiązany został kontakt i ścisła 
współpraca pomiędzy Polską Zjed 
noczoną Partią Robotnic*| a 
Stronnictwem Ludowym. P opo­
nowana jest wspólna akcja, a 1 
lutego rb. odprawa aktywu PZPR 
i SL w gmachu Starostwa Powia­
towego.

Nowa siedziba 
e'bliskich zw. zaw.
ELBLĄG (cm). — Powiatowa

Rada Związków Zawodowych w 
Elblągu przenosi się w nied:ugim 
czasie do remontowanego przez 
siebie domu przy ul. Słonecznej 9- 
Z uwagi na centralne położenie w 
dzielnicy skupiającej największe 
zakłady pracy, wybór potnieszcze 
nia jest bardzo właściwy- Znajdą 
w nim również siedzibę wszystkie 
większe związki, nie posiadające 
dotąd stałej siedziby.

Opłatek
vj Cechu Szewców 

i Wętiliniarzy
SLUFSK (ga). Cech Szewców w 

dn u 22. 1. zorganizował w lokalu 
tradycyjny , Opłatek“. W uroczysto­
ści wz’ę-1 udział czLnkcwie cechu 
wraz z rodzinami.

Pcdcbna uraczystcść odbyła się w 
dniu 23 bm. w Cechu WęcHiniarąy.

wielkiego zainteres. i przy wy­
sokim poziomie gry rozegrano 
mecz, który zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3 (1:1), (1:1), 
/!:!)•

ZŁOTE GODY
Małżonko ,yie Konkol, pocho­

dzący z Paiubic, gminy Sierako­
wice, obchodzą w dniu 30 bm. 
złote gody małżeńskie. Jubilaci 
(mąż 77 lat, żona 70 lat) czują 
się zdrowi. Z małżeństwa ich po­
chodzi 11 dzieci, z których 9 ży­
je. Wnuków mają 40. Jubilaci po 
dani zostali do odznaczenia-

OBRADY
WŁADZ NIEZESPOLONYCH

W sali PRN odbyła się konferen 
cja przedstawicieli władz rtieze- 
spolonych, na której referat poli­
tyczny wygłosił I sekretarz PZPR 
Wzięlek, poruszając sprawę do­
niosłości połączenia partii robotni 

jcżych i zaznajamiając zebranych 
z 6-letiiirn planem gospodarczym. 
W dyskusji zabrali glos starosta 
Anioł i przewodniczący PRN Sko- 
lożyński. W dalszym ciągu obrad 
omówiono sprawy bieżące.

LIGA KOBIET
okazuje w ostatnim czasie wielkia 
ożywienie w swej działalności 
społeczno - wychowawczej. Po 
linii uchwał Kongresu Zjednocze­
niowego LK zorganizowała trzy­
miesięczny kurs kroju i szycia, 
na który zapisało się 20 osób. 
Również LK urządziła z powodze­
niem podwieczorek z programem 
artystycznym, w czasie którego 
obdarowano bieane dzieci podar­
kami.

UROCZYSTA AKADEMIA
Staraniem Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej odbyła 
się w saii kina „Kaszub" uroczy­
sta akademia ku czci Lenina, wo­
dza proletariatu międzynarodowe! 
go. Akademię zagaił ob. Gołaszew 
ski. D uższy referat na temat ży­
cia i działalności twórcy państwa 
socjalistycznego wygłosił insp. 
Pietraszkiewicz. Młodzież tutej­
szego Państwowego Gimnazjum 
wygłosi a zbiorowe deklamacje. 
Akademię zakończono odśpiewa­
niem Międzynarodówki, po czvm 
wyświetlono film krótkometrażo- 
wy p- t.: „Marsz do jedności".

Pouobna akademia odbyła się wr 
auli tutejszego Państwowego Gim 
nazjum, podczas której wygłosił 
przemówienie dvr. Wojtowicz, a. 
młodzież odrecytowa a kilka u- 
tworów na cześć Lenina.

ELEKTRYFIKACJA POWIATU
Gromada Garcz w gminie 

Chmielno została ostatnio zelek­
tryfikowana, co spowodowało og­
romne zadowolenie wśród miesz­
kańców wsi- W dalszych groma­
dach, jak Parchowo, Jamno 
Puzdrowo, przystąpiono do wstęp 
nych robót nad elektryfikacją 
tych osiedli. Pierwsze dwie qroma 
dy otrzyma y po 400.000 zł. na 
elektryfikację tytułem premii za 
przedterminowe zrealizowanie
FOR, a gromada Puzdrowo — 
435.000 zł. premii za podatek grun 
towy-

Obowiputace godziny Inndki
na teren e ca'etjo województwa
Urząd Wojewódzki Gdański, Wy­

dział Przemysłu i Handlu, podaje d i 
wiadomiGŚci, że oglosz&ue przez pre­
zydentów miast i starostów powia-

Wiadomości z Kościerzyny

pracy
za przekroczenie granicy

Komis;? Specjalna w Wars-.-,w c 
rozpatrzyła, na wniosek Delegatury 
Gdańskiej, kilka spraw o usiłowanie 
przekroczenia granicy Państwa.

Zamieszkałego w Łodzi Jojne 
Szumłdera skazała na 9 miesięcy o- 
bozu pracy za ta, że 13 s erpii a ub. 
r. pokryjemu wszedł na jeden ze stat 
ków szwedzkich w celu nieieg.iine.gb 
wyjazdu za granicę. W podobny spo­
sób usiłowali przekroczvc granicę 
Państwa w dniu 17 sierpnia ub. r 
Beria.rd w.orhkowskh JAwei fioril-

kpwśk , Brunon Szweda i Jan Brze­
ski. Zastali /mi również skażam na 
pobyt w ebezie pracy. Bernard Gor- 
iikowski — przez 12 miesięcy, Szwe­
da — przez 9 miesięcy oraz Paweł 
Goclikcwsk i Brzeski — 6 miesięcy.

Za melegalnę przekroczenie grani­
cy w dniu 17 wrześn a ub. r. został 
skazany Jan Wąpdzisz. Zamiast je­
chać do Szwecji a następnie do Ame­
ryki, jak zamierzał, powędrował da 
obozu pracy, gJzię pozostań e 12

.(»'i

KOMITET MIEJSKI PZPR
Ukonstytuował się nedrevn-o Ko­

mitet Miejski PZPR w skład którego 
wchodzą ob. ob.: Męczykow-aki M., 
P-nkicrt K., Baryła Józef, Bartosik, 
Żabianka Danuta, Sztaba Zygmunt, 
Wojtas, Blaszczyński Jan, Czarnec­
ki \X1., Kinka Maksym lian, Jakub­
czyk Stefan, Formełla, Meyerowa i 
Ctdrowsku

' SZKOLENIE PARTYJNE
KOŚCiElłZYNA (a w). W ub. pi 

tek, sobotę i niedzielę odbyło się w 
budynku PZPR trzydniowe scnT.ia- 
r urn szkoleniowe dła nauczycieli 
sekretarzy gminnych, członków PZ 
PR z całego powiatu, na które przy­
było około 40 osób. SżkoleiTe roz­
począł sekr. partii Walczak krótkim 
przemócrieniem, po czym ob K. Le- 
la z KW rozpoczął seminarium, na 
którym w formie dyskusyjnej prze.ro 
biono następujące tematy: „Trady­
cje polskiego ruchu robołn czego“, 
„Demokracja Indowa 1 droga do soc­
jalizmu'1, „Osiągrfięcia gospodarcze i 
wytyczne 6-!etniego planu gospodar­
czego“, „PZPR — partia leninow­
ska nowego typu“. Kursanci wyjecha 
Ii z nowymi -j uzupełnionymi wiado 
mcściami o swej partii, które przyda 
dzą im się bardzo w pracach na ich 
terenie. Organizacja kursu szkolenio­
wego była wzorowa, noclegi i wyży­
wienie mieli zamiejscowi na miejscu.

AKADEMIA
W auli miejsccwcj szkoły ogólno

bj^kąctj typą gyę.ajflego fldtyłi

się wielka akadem a, zorganiz-warta 
przez ZMP razem z kl. Villa tej 
szkoły celem godnego uczczenia wiel 
kiego męża stanu i ojca klasy pracu­
jącej W. Lenina. Akademię zagaił 
dyr. zakładu mgr Kuszewski, po czym 
referat o Len nie wygłosił ucz. ' u- 
z ńsiki. Akademię uzupełniły wystę­
py bhóni Lic Pedag. pod batuta 
prof, kuhna. Wiersz o Lennie wy­
głosił ucz. Lici Pedag. FXvie uczen­
nice szkolv cstóirnkfeitdłcącei wyko­
nały na fortcolanie „Chanson 1 ri- 
stc“ Czajkowskiego ora.z , M irsz ża­
łobny“ Chopina. Analog czne akade­
mie, lecz w mniejszym zakresie, od­
były s-ę we wszystkich miejscowych 
szkołach podstawowych.

NA RINGU KOŚCIERSKIM 
W ub. sobotę odbył się w szczel­

nie publczn-cścą wypełnionej sałi 
„Bazaru“ drug z kolei w tym sezo­
nie mecz bokserski między reprezen­
tacją SKS „Wierzyca“^ Starogard i 
MKŚ „Gryf“ Kościerzyna. Na po­
czątku odbyła się walka nadprogra­
mowa Orlikowskiego (Wierzyca) z 
Frankiem (Gryf), którą ostatni wy­
grał na punkty. We właściwym me­
czu występowali zawodn.cy „Wie­
rzycy“: Czarnecki II, Ostrowski, Kra 
mer, Czarnecki I, Pobłocki, Butner, 
Ro-rzadny, Grzywacz z przeciwnika­
mi z .Gryfu": Wojciechowskim,
Szwarcem, Majewskóu, Rogowskim, 
Szczypińsk m, Pobłockim II, SkurOw 
skim, Dąbrowskim Mecz zakończył 
>i{ S.S, F.ubjięzgęść, pę&j-

ważne młodzież, zachowywała sie 
tvm razem b. poprawnie, sędziowie 
by Ii dobrzy.

GlMN. DLA DOROSŁYCH 1 NO­
WE ZAPISY

M ejscowe Gimn. i Idceum dla Do 
rosłych Związku Bojowników w Wa! 
ce o Niepodległość przy'muje z dn. 
1 lutego zapisy do wszystkich senil­
st rów, przede wszy-ąkim do setii. I, 
dn którego wymaga się ukończenia 
7-letnicj szkoły podstawowej wzgl. 
równorzędnej oraz ukończonych 18 
łat. Z nowym semestrem szkoła uzy­
ska stypendia dła swych wychowan­
ków zamiejscowych, szkcJących się 
z sąsiedn cli powiatów w tym glnina 
zjuin. Obecnie szkoła liczy ponad 
140 słuchaczów.

ZBIERAJMY ODPADKI
Aficze w różnych miejscach w na­

szym mieście nawołują do zbierania 
odpadków, które w wielu wypadkach 
u nas się niszczą. Zbioru cą dła od­
padków takich, jak makulatura, pa­
pier, szmaty, kości, tłuczki i sz.-lu 
jest miejscowy Związek Spółdzielni 
S. Chi. przy ul. Dworccwei, który 
płaci za wym enione odpadki dobre 
ceny. Gospodarka odpadlkotva jest 
ważną gałęz ą naszej wytwórczości, 
która pozrvala nam zaoszczędzić wie 
le podAorwowvch surowców', sprawa- 
dza-nych czę.takroć z zagran-Ay, dla­
tego zbieranie odpadków i ich odsta­
wianie winno być podstawowym cbo 
w'igjdom feżdęgo ofeywątjl*,

towych w-o j o w. gdańskiego zaradze­
nia w sprawie gedz n handlu i go­
dzin otwarcia zakładów handlowych 
— w celu zapewnienia sprawności w 
zaopatrywaniu ludności oraz jedno­
licenia godzn otwnrc-a zakładów han 
dlowych na teren e województwa 
ZOSTAJĄ ZMIENIONE jak nastę­
pnie:

1. Sklepy ze sprzedażą towarow 
żywnościowych (a więc również 
piekarnie, wędliniarJs, mlecza 
nie i ow.-carhe) wszystkich 
trzech sektorów mają być o- 
twarte we wszystkie cłn; pow­
szednie bez przerwy obiadowej 
od godz. 7 do 19.

2. W niedziele i święta sklepy wy 
mienione w punkcie pierwszym 
(za wyjątkiem wielobranżowych 
domów towarowych) oraz kw a- 
ciarnie mają być czynie od 
gądz. 8 do 1 i.

3. Budki i kieski, w których spiże 
daje się napoje chłodzące, owo­
ce i słodycze maja być otwarte 
od godz. 7 da 21 we wszystkie 
dni tygodnia

4. Wszystkie inne sklepy i miejsca 
zawodowej sprzedaży oraz za­
kłady fotograficzne mają być o- 
twarie w dni powszednie od 
godz. 9 do 19 bez przerwy o- 
biadawej.

5. Dalsze zarządzenia prezyden­
tów miast i starostów powiato­
wych odnoś ie sprzedaży ulicz­
nej, go 'zin otwarć n zakładów 
fryzjerskich i kalotecimicznych, 
pizedslębiorstw gastronomicz­
nych, przedłużenia czasu sprze­
daży w okresach przedświą­
tecznych Bożego Naradzenia 
oraz Wielkiej Nocy, zakładów 
oraz miejsc sprzedaży w obrę- 
b e dworców kolejowych, po­
stanowienia kaine i końcowe— 
pozostają bez zmian. Powyższe 
wchodzi »z żyde z dniem 27- 
b , m.

V

*
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Serdeczne
podziękowanie

Dr. Tadeuszowi Całacliowi, 
Gdynia, Starowiejska 9 za 
szvbką pomoc i troskliwą 
opiekę w ciężkie] chorobie 
córki naszej — składają — 
'Józef i Gertruda Ossowscy.
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TEATRY
TEATR WIELKI — GDAŃSK

Piątek, 28 bm, — nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE’* — 

W GDYNI.
Piątek, — gods, 19.30:
Premiera sztuki ,.Kobieta we male"

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE” W 
SOPOCIE.
Piątek, — godz. 19.30:
„Sz-kłanka wody’*.

Wszystkie siły postępow i w jednym obozie Najlepsze nouiele
Zw. Samopomocy Chłopskiej upowszechni oświatę i kulturę na wsi w Bibliotece Naszych Czytelników

W grudniu ub. roku przeprowadzona zostata reorganizacja prac 
kulturalno - oświatowych, zarówno w mieście jak i na wsi. Pro­
wadzone poprzednio przez TUR i TUL agendy masowych akcji kul­
turalno - oświatowych przejęty związki zawodowe i Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, które rozpoczęty obecnie wielką ounsywę 
kulturalną, mającą na celu pełne upowszechnienie oświaty i kullu- 
tury wśród robotników i chłopów.

REPERTUAR KIN
Początek seansów w kinach gdyńskich 
o godz. 16.00, 18.00 l 20.00.
GDYNIA — Atlantic — Lekkomyślna 

siostra.
GDYNIA — Warszawa — Efcspress Mos­

kwa — Ocean Spokojny 
GDYNTA — Goplana — Sępy.
GDYNIA — Fala — Moja mila 
GDYNIA —- Promień — Pepita Imanez 
GDAŃSK — ŚWIATOWID — Curje Skłc 

rfowska — 16, 18,30, 21 
WRZESZCZ — Bajka — 800-iecie Moskwy 

— seanse o godz, 15, 17.30 i 20 
WRZESZCZ — Capitol — Zagubione dni 
SOPOT — Bałtyk — Przygoda na waka­

cjach.
SOPOT — Polonia — Krakatit 
OLIWA — Polonia — Czerwony krawat 
ELBLĄG — „Bałtyk” — Moja siostra 

Eilien
ELBLĄG — „Mars” — Bolero 
TCZEW — Wisla — Dziewczęta z baletu 
STAROGARD — „Polonia” — Bitwa o 

szyny
WEJHEROWO —-Świt — Pieśń tajgi 
LĘBORK — Fregata — Czarodziejskie 

jarzmo
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Przeczucie 
KARTUZY — Kaszub — Zenobia 
PUCK — Mewi. — Upadek Japonii. 
JASTARNIA — Grzesznicy bez wlnv 
N. STAW — Tętza — W cieńiu podej­

rzenia.

BIBLIOTEKI
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego w 

Gdańsku (Elżbletańska 3) zawiadamia. 
Czytelnia czynna jest codziennie od 9 do 
15 (z wyjątkiem niedziel i świąt), w ko­
koty od 9 do 13 oraz ponadto w ponie­
działki, środy I piątki ofi 15 do 19.

Biblioteka Miejska w Gdańsku, Wało­
wa 16, po przerwie świątecznej otwarta 
Jest dla czytelników od poniedziałku 3. 1. 
1949 t. Wypotyczślhia czynna jest 
codziennie w godz. 11—14 I 16—17 {w so­
boty tylko w godz 11—13.30), — Czy­
telnia: w poniedziałki, wtorki i czwart­
ki w godz. 9—18; w środy 1 piątki w go­
dzinach 9—20 l w soboty 9—13.

Omówieniu wytycznych pracy 
kulturalno - oświatowej na wsi i 
jej planów na najbliższy okres 
poświęcona była ostatnia konfe­
rencja działaczy oświatowych ze 
wszystkich zarządów wojewódz­
kich ZSCh w Warszawie.

Mowę zadania
Dotychczasową dzia'alność kul­

turalno - oświatową oraz obecne 
zadania ZSCh przedsLawili w cza­
sie konferencji: prezes Zarządu
Głównego ZSCh — dr. Ignar, wi­
ceprezes Zarządu Głównego ZSCh
— ob. Szayer i sekretarz general­
ny Zarządu Głównego ZSCh — 
poseł Bodałski.

Po reorganizacji prac kultural­
no - oświatowych przed ZSCH sto 
ją nowe zadania. ZSCh kieruje 
obecnie całą, masową akcją kultu 
ralno - oświatową, która oparta zo 
stanie na masach chfopów mało i 
średniorolnych i obejmie zasięgiem 
swoim wszystkich mieszkańców 
wsi.

Zasadniczym zadaniem prac kul 
turalno - oświatowych na wsi hę 
dzle utrwalenie jednolitej kultury 
robotniczo - chłopskiej opartej na 
naukowej ideologii marksizmu - 
leninizmu oraz zwalczenie resztek 
teorii kapitalistycznych i agrary 
stycznych.

Działalność ta będzie miała cha 
rakter powszechny i masowy- Sta 
nie się ona zasadniczym narzę­
dziem walki klasowej na wsi oraz 
głównym odcinkiem walki o po­
stęp wsi.

Rola świetlicy
Podstawową komórką tej dzia­

łalności będzie świetlica wiejska
— jedna w każdej gromadzie. W
niej skoncentruje się ca’e życie 
polityczne, społeczno - gospodar­
cze i kulturalne gromady. Przy 
świetlicach powstaną sekcje: sa­
mokształceniowe, spółdzielcze, 
współzawodnictwa pracy, history­
czne, sportowe ifcp- oraz zespoły: 
teatralne, chóralne, taneczne i mu

WYSTAWY
„Wystawa Reprodukcji Starych Minia­

tur Rosyjskich*' otwarta od dnia 15 gru­
dnia br. w lokalu Zw, 7aw, Polskich Ar­
tystów Plastyków Okręgu Gdańskiego, w 
Sopocie przy ul. Rokossowskiego 54 
ffodi. 11—17. Wstęp woInY.

Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul, 
Bzfe^hićka 21 *— otwarte codziennie — o- 
próci poniedziałków w godz. 10 — 14 I 
15 — 18 Wstęp wolny.

1 ZEBRANIA I ODCZYTY
Stowarzyszenie Inynlej-ów Mechani­

ków Polskich prosi wszystkich zaintere- 
•hwahyeh inżynierów I techników - me- 
cbuTilków o przybycie na zebranie organi­
zacyjne w dniu 3 lutego w sali 153 Poli­
techniki Gdańskiej, o godz. 17. Nh po­
rządku dziennym wybór władz SlMt-u 
Oddziału Gdańskiego.

Polskie Tow. Pediatryczne, Oddział 
Gdański, zawiadamia, że posiedzenie nau­
kowe odbędzie sie 1 lutego o godz. 19 w 
Kiin’CP Chorób Dziecięcych Ä. L. w 
Gdańsku W programie odczyt Wandy 
Brauno-wei pł. „Szczepienia przeciwt.ruźli- 
rzD w Polsce — referat zjazdowy Zjazdu 
Międzynarodowego Leksrzy w Budapesz­
cie” oraz pokasy chorych.

zyczne. Każda świetlica posiadać 
będzie bibliotekę, radio, pomoce 
naukowe, gry sportowo - .ozryw 
kowc; dojeżdżać do niej będzie 
kino. Świetlice rozwiną współ­
pracę z komórkami partyjnymi, ho 
tami gromadzkimi ZSCh, kolami 
gospodvn wiejskich i ZMP.

Obecnie szczególnie ważnym za 
daniem jest zwalczanie analfabety 
zmu na wsi. W pracy tej ZSCh 
będzie współpracował z Minister­
stwem Oświaty i Radą Społeczną 
do Walki z Analfabetyzmem.

W związku z zasadniczą rolą 
świetlic wiejskich, w akcji upow­
szechniania kultury, sieć ich zosta 
nie intensywnie rozbudowana. W 
pierwszym kwartale br. planuje się 
zorganizowanie 540 nowych świet­
lic, głównie we' wsiach samopomo 
cowych i spółdzielczych.

Do dalszych zadań w pierwszym 
kwartale rb. należą: przeszkolenie 
500 kierowników świetlic, )To .ra­
dzenie w świetlicach nauki języka 
polskiego, prowadzenie kursów do 
brego czytania oraz akcji upow­
szechnienia książki.

Kultura w oparciu
0 postęp gospodarczy

Na zakończenie obrad zebrani 
działacze kulturalno - oświatowi 
jednomyślnie uchwalili rezolucję, 
w której z radością witają reorga 
nizację prac kulturalno - oświato­
wych, a w szczególności fakt po­
łączenia TUL-u z ZSCh i stwoize- 
nia jednolitej, masowej organiza­
cji, skupiającej wszystkie, siły po 
slęDowe i demokratyczne wsi poi 
sklej w służbie bezrolnych, mało
1 średnio - rolnych cnlopów. Po­
łączenie to, — stwierdza dalej re 
zolucja — przez poszerzenie kadr 
ZSCh o wartościowych pracowni 
ków TUL-u, stwarza realne moż­
liwości przeprowadzenia general- 
nej ofensywy kulturalno - oświa­
towej, mającej na celu podniesie­
nie poziomu kulturalnego wsi w 
oparciu o postąp gt rodarczy.

Zebrani postanowili uczynić z

działania kulturalno - oświatowe­
go jeden z zasadniczych instrumen 
tów walki klasowej na wsi oraz 
nadać działaniu kulturalno - oś­
wiatowemu charakter powszechny 
i masowy.

Poza tym w uchvfclonej rezolu­
cji zebrani postanawiają dołożyć 
wszelkich starań, aby działalność 
kulturalno - oświatowa ZSCh pro­
wadzona była w ścisłej, ha'monij- 
nej współpracy z aktywem wiej­
skim stronnictw chłopskich i PZPR 
oraz w oparciu o zdobycze demo 
kracji ludowych ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele.

Wymiana artystyczna
Na zakończenie rezolucji zebra­

ni stwierdzają, że organizować bę 
dą sąsiedzką wymianę artystyczną 
między zespo'ami wiejskimi a tak 
że między wiejskimi i robotniczy­
mi oraz przystąpią do akcji współ­
zawodnictwa w pracy kulturalno - 
oświatowej we wszystkich woje­
wództwach i powiatach.

W ramach „Biblioteki w prenu­
meracie", dostępnej dla wszyst­
kich naszych czytelników, można 
nabyć ląjtynież za 171 zł. wybór 
najlepszych utworów mistrza no­
welistyki GUY D£ MAUPAS­
SANT A p. t. „OPOWIADANIA"

SAMOCHÓD PÓŁCIĘŻAROWY

„Ford - Eifel“
po kapitalnym remoncie SPRZEDAM.

„AUTOTECHNIKA" 
SOPOT, Jana z Kolna 24. teł. 512-88
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MAUPASSANT GUY, znakomi­
ty nowelista i powieść,opisarz 
francuski urodził się w 1850 r. na 
zamku w Miromesnil w Norman­
dii. Po ukończeniu szkoły średniej

kształcił się w Rouen, następnie 
brał udział w wojnie i870—71. 
Pod w-plywem swego wuja Gusi.a 
wa Flauberta jednego z najwybit­
niejszych pisarzy francuskich 19 
wieku, rozpoczyna działalność li­
teracką i debiutuje nowelą p- t. 
„Baryleczka”. Treść tej noweli pa 
miętamy z niedawno wyświetlane 
go u nas filmu francuskiego pod 
tymże tytu'em. Twórczość noweli 
styczna pozostaje dziedziną, W 
której Maupassant osiąga szczyty 
talentu i uzyskuje najszerszą sła­
wę. Poza licznymi tomami opowia 
dań wydał on tom poezji p. t. 
„Wiersze” i licz-e powieści jak: 
„Dom Tellier", „Krzak róży pani 
Husson", „Silna jak śmierć' „No 
we serce", „Piotr i Jan , „Nieuży 
teczna piękność" i inne.

Zmarł w 1893 roku w Auteuil 
pod Paryżem.

„Opowiadania — to wybór naj 
lepszych może utworów noweli­
stycznych świataTMaupasSant po­
trafi w kilku s'owach zawiązać in­
trygę, uwypuklić postacie i na 
niewielu stronach zamknąć naj­
ważniejsze sprawy ludzkie. 1 ięk- 
ny styl, prawdziwie irancuski dow 
cip 1 porywająca lekkość t świe­
żość opisu, umiejętność wn.kliwi 
obserwacji, odwaga w poruszaniu 
drażliwym problemów — ws ’sl- 
ko to czyni z nowel Maupassania 
prawdziwe arcydzieła.

Ten więcej wart kto więcej umie
Szkoły dla dorosłych rozpoczynają nowy semestr

ZARZĄD MIEJSKI m. GDYNi
Wydział Aprowizacji Przemysłu i Handlu 

podaje do wiadomości, że punkly rozdzielcze mięsa 
wydajq posiadaczom kari żywnościowych za miesiqc 
grudzień 1948 r., którzy nie otrzymali mięsa

na karty I. kat. po 1 kg konserw mięsnych 
na karty RD-3-7-12 po 0.5 kg konserw mięsnych 
na karty „C“ po 0,25 kg konserw mięsnych

Cena sprzedażna zł 12 - za 1 puszką. ios6-k

Żyjemy w czasach Ibedy nauika i 
technika rofcią olbrzymie postępy. 
Dziś każdą pracę staramy s'ę oprzeć 
na naukowych podstawach, zdoby­
cze nauki stosujemy w praktyce. No­
woczesna organizacja i technika pra­
cy wymagają odpowiednio przygoto­
wał^ ch pracowników w każdej dzie­
dzinie życia gospodarczego. Stąd też 
w miarę wzrastali a uprzemysłowie­
nia 'kraju potrzebujemy coraz więcej 
wykwalifikowanych pracowników. 
Państwo będzse stawiało swoim o-

bywatelom coraz większe wymaga­
nia zawodowe

Jak można zdobyć Dc -zebne kwa­
lifikacje, jak stać s ę z człowieka nie­
wykształconego s.viatlvm obywate­
lem? Państwo daje każdemu możność 
zdobycia wiedz/, utrzymują pań­
stwowe szkoły clla dorosłych. Istnie 
ją szkoły podstawowe dla dorosłych, 
Są też licea dla dorosłych. Nauka 
w tych szkołach odbywa się wieczo­
rami, kurs jest przyspieszony. Szko­
ły dla dorosłych zyskały już sobie 
dużą popularność wśród robotników,

Wznowienie sopockiej „Lutni“

W sobotę, 29 sfvc7.nla br. w Klubie 
Towarzvstwa Przyjaźni Boisko Radziec­
kiej w Snr>r>ćie przy ül. Podgórnej 27 
o nod*. 19 7or<ani*» wygłodzony referat
prof. Józefa Włodzimierza Gottwalda na 
temat „Młodzież w dzisiejszej rzeczywi­
stości”.

KONCERTY
W rdątek, dnia 28 stycznia 1949 r. 

oodz, 20, odbędzie się w sali Państw. 
Teatru ..Wvbrzpze” vp Wrzeszczu, *—
VII. KONCERT SYMFONICZNY Filharmo­
nii Bałtyckie!. — Bobdan Wodiczko — 
dyrekcja, Olga Illwlcka — fortepian.

DYŻURY APTEK
od dnJa 22 sfvc/ula 1949 r. do dnia 29 

slvfznia 1949 roku
GDYNIA t ORJjOWOł

Azteka Świętoläftsks. ul $wlcło|*ń- 
ska 122 I Apteka Centralna Plac Ka- 
«*ubski 10.

SOPOT;
Anfeka Morska, Alćjfc Stalina 724.

WRZESZCZ:
Apteka Kaszubska, Aleję Rokossow­
skiego 35.

GDANSK:
Apteka pod Lwtth — ul. Nówy Stirist 
Nr t

13 DLA KAŻDEGO COŚ ŁADNEGO
KONCERT MUZYKI ROZRYWKOWEJ
w wykonaniu zespołu Ksawerego Bujalskiego
w programie: Lehar, Liszt, Leoncavallo i in.

Sobota 29 stycznia 1949 r.
punktualnie o godzinie

u

Wcześniejsze rezeiwowanle miejsc:
POLSKA YMCł* Wrz ąsztz, UpIiscjenB 23/28
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W poniedziałek 31 bm. o g dz. 19 
w sali przy ul. Powstańców Warsza­
wy Nr. 9 w Sopocie odbędzie się ze­
branie organ zacyjne chóru mieszane 
go „Lutnia".

Chór ten ma chlubną przeszłość. 
Zawiązał się w Sopocie już w r. 
1909 j przetrwał do r. 1939, utrwa­
lając więź pomiędzy sopockimi Pola­
kami. Obecny Komitet Organizacyj­
ny zaprasza na uroczyste wznów e- 
nie „Lutni" wszystkich żyjących je­
szcze jej zabżydełi, czlohków byłe­
go zarządu i śpiewaków.

Dzisiaj „Lutnia" wchodzi . nowy 
okres pracy artystycznej. Komitet 
prosi wszystk ch miłośników śpiewu 
chóralnego w Sopocie, którzy posia

dają dobre glosy i słuch muzyczny, 
aby również przybyli na zebranie j 
zapisali się na czynnycli członków 
Dalsze zapisy pizyjmować s>ię beck, 
na lekcjach w każdy poniedziałek i 
czwartek o godz. 19. Chór poprowa­
dzi prof, Roman Heising, (n)

na rzecz IBS
Ruchliwy Zarząd Wojew. Oddziału 

Towa-rzystwa Burs i Stypendiów w Sopo 
cie urządza w najbliższą sobotę tj. 29 
stycznia o godz. 20 w lokalu „Polska Ri 
viera" w Gdyni wielki bal. Dochód prze­
znacza się na cele rozbudowania burs 
oraz na stypendia dla uczącej się mło­
dzieży. (mJ)

letórzy chcą podni eść stopień swóie- 
go wykształce-oia, a tym samym stać 
się pożyteczniejszymi dla spoleczen- 
stwa i zyskać możność awSr.su w pra 
cy zawodowej.

W szkole podstawowej dla doro­
słych w Gdyni uczy się obecnie o- 
koło 500 robotników. 1 lutego koń­
czy się w szkołach dla dorosłych sta­
ry semestr a zaczyna nowy. Każdy 
kto chce się uczyć, ma teraz dosko 
nałą okazję. Do 31 stycznia szkoły 
dla dorosłych przyjmują nowych kai, 
dydatów. Zapisy w Państwowej Ssko 
Ic Podstawowej dla Dorosłych w 
Gdyn', przy ul. Daszyńskiego 27 (da 
wmä Leśna) tr.vają codziennie w kan­
celarii szkoły od godz. 17, Z dniem 
1 lutego zaczyna się nauka na no­
wym semestrze.

Do szkoły'podstawowej dla doro­
słych mają obowiązek uczęszczania 
ci, którzy pracują lub chcą praco­
wać, a nie mają umowy o nauce zaw-o 
du i ukończonych lat 18. Ale szko­
ła przyjmuje nie tylko młodzież do 
!at 18, lecz taicie wszystk ch doros­
łych którzy nie ukończy1’' szkoły 
podstawowej. Zakłady pracy oow’n- 
ny zachęcić swoich robotników do 
kształcenia się w szkołach dla doro­
słych. Nauka jest bezpłatna, zdolni 
uzyskują nawet stypendia państwo­
we. Po ukończeniu szkoły podstai o 
wej można się kształcić dalej w szko 
łach średnch dla dorosłych i dalej 
w szkołach wyższych, (zg)

I OGŁOSZENIA DROBNE f

SPRZEDAM lodówkę elektryczną. Oferty 
po ..Lodówka" Czytelnik, Wrzeszcz, — 
Grunwaldzka. 1075

SKORKI FUTERKOWE
surowe I wygarbowane
kupujemy, najlepiej płacimy

f-ma »occasion«
Gdynia, Ówlętoiańska 36 przy kinie „Warszawa" 

Oddział w Warszawie, ul. Chmielna 15 fis-k

SAMOCIIńD KDF — motocykl MLW >00 
z koszem — dobry stan — sprzedamy. 
Oliwa ś.0-67. I°56-k

OBLIGACJE Poż/yczki Odbudów" Kraju 
kupimy. Płacimy potową wartości nomi- 
nnlnri. Wysyłać zaliczeniem pocztowym 
„Wspólnota” Plac Wszystkich Świętych 8. 
Kraków. 30C(Mc

+19-KLIKWIDATORZY 
Spółki „GAŁAJEWICZ i S-ka" Sp. z o. o.

W SOPOCIE, ul. ROKOSSOWSKIEGO 25 
komunikuję, że Spółka na mccy uchwały wspólników 
znajdują się w słanie likwidacji. Wzywa się wierzycieli 
do zgłoszenia wierzyłelności w ciggu łrzech miesięcy.

PROGRAM RADIOM Y
NA SOBOTĘ 29 STYCZNIA 1949 R.
5.10 Svnnal r:7aSu. 5 15 Wi"r1nmniri 

!>«ra nne. 5.20 Koncert x Brna. 6 00 Gim­
nastyka. R.10 Dziennik poranny. 6,30 Mn 
7vk8. 6.50 Program. 6.55 Muzyka. 7 00 
Wiacl. poranne. 7,2Ó "Przegląd prasy. 7.25 
Muzyka. 8.00 Aud. dla kobiet. 8.10 Mu 
rvka. 8,30 „Stare i nowe” — po w I «ród 
LurUna Rudnickieno. 8,50 Muzyk«. 0 15 
Audyria Zwitku Nauczycielstwa Polfkie- 
po. 0.30 Wszechnica radiowa. 0.50 Pro­
gram loka-lnv. 9 51 Przerwa. 11,57 Syg­
nał C7asu, 12.04 Wiadomości i>oIudtiiow 
12.20 Koncert solistów. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 14.20 Kursy radiowe 
<ńa naufwcieli. 14,30 Rewia muzyczna. 
15 10 „Portowe światła*. 15.20 Prognoza 
pogndy i inf. 15.30 „Taleko” — aud. d*a 
dzieci. 16.00 Priehnik notpoludniowv, 16 30 
Reportaż z „Dolnego Alaska dla młodzie­
ży, 16.45 „Przy sobocie, po robocie", 
17.45 And. KC7Z. 18.00 Leluja ję?vka 
rosyjskiego. 10,15 Muzyka ludowa, 18.45 
Audycja świetlicowa, 19.00 „Grażyna". 
19.30 Beethovena — Sonata A - dur o-p. 
t.Ol, 20,00 I>npTin;k wieczorny. 20,50 „Stra­
cenie prolct&riatczvków" —• pog. 21.00 
Koncert. 2t.45 „Koral*'* —i nowł^a K. 
Pansłowsklego. 22.00 „Karnawał robertni- 
czy'* % Gdańska. 23.00 Ostatnie wiad. 
23.10 D. c. „Karnawału robotniczego". 
0.50 Program. 10,00 Koniec endycjL

GD AL SK A SPÓŁDZIELNIA 5nQŻY^VC&W z odp. udz.
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Konopnickiej 7
sprzedaje drogq licytacji ■

1 konia (klacz kara)
Sprzedaż odbędzie się dn. 4 lutego br. o godz. 11 w Wydziale 
Handlowym GJS PrZ7 ul- Gołębiej 4 we Wrzeszczu 1102k

Zapisy do szkoły
Dyrekcja Publicznej Średniej Szkoły Metalowej Nr f w Gdań­

sku, ul. Siennicka ił, powiadamia, że od 31 stycznia do 3 lutego br. 
włącznie, w godz. od 16 do 19 "przyjmuje zapisy do ld. I-szej seme­
stralnej.

Kandydaci do podania powinni dołączyć:
1. Życiorys.
2. Metrykę urodzenia lub odpis.
3. Ostatnie świadectwo szkolse.
4. Zaświadczenie i miejsca pracy.

Jednocześnie Dyrekcja nadmienia, że kandydaci nie mogą mieć
mniej jals 18 lat życia.
i j/.lf DYREKCJA SZKOŁY.

i

SPRZEDAŻ

KUPNO

LOKALE
STUDENT poszukuje umeblowanego po­
koju — Sopot, przy kulturalnej rodzinie. 
Cena obojętna. Orerty: Sopot, Czytelnik, 
Rokossowskiego „Pilne".

ZAMIENI^ dwa pokoje, kuchnię na po 
kój z kuchnią, So?01' Oferty: Caytel
nlk, Sopot, Rokossowskiego „Miesz-ka 
nie".

WOLNE POSADY
PRZYJMĘ przepisywanie na maszy- e. — 
Łkskawe oferty: Wrzeszcz, Grunwaldzka
177 - „Czytelnik" dta J. W. 1100-k

POTRZEBNA samodzielna, uczciwa gospo­
sia — pomocnica, dobre warunki. — So­
pot, Pułaskiego 26 — Koriielak. 1070

TKACZKA wykwalifikowana, 
samodziały, poszukuje pracy. 
Sopot, Winieckiego 12a.'

POTRZEBNY piekarz - cukiernik. ElbLig, 
Mickiewicza 14. 1101 k

POTRZEBNA pomoc domowa, z gotowa­
niem — z referencjami —• Sopot — 3-go 
maja 71 m. 7. 1094-k

POSZUKUJĄ inteligentną do zajęcia się 
domem i dwojgiem dzieci. Zaloszetria; 
Sopo-t, tel. 51-584. ~ 1089

POTRZEBNA kwalifikowana pomoc domo­
wa — zaraz. Wrzeszcz, Kręta 1. 1076

tyfODYSTKA potrzebna od zaraz, 
ul. PańskU 5.

Gdańsk,
1074

RUTYNOWANEGO księgowego do prze­
bił k owej poszukuje Chłodnia Portowa w 
Gdyni, ul. Polska 24. Oferty z życiory­
sami. 1Ö45

1068

ZAMIENIĄ 2 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój — na 3 pokoje w Oliwić, Obr. We­
sterplatte 19-2,

ZAMIENIĄ trzypokojowe w Odym na 
domek jednorodzinny — ogrod Orlowo- 
Sopot. Oferty: Dziennik Bałtycki — ,.<£ 
^l^ód,,. ___________________ ^

Gdynia. 
1030

POKÓJ umeblowany wynajmy. 
Czerw. Kosynierów 151 m. 7.___

POSZUKUJĄ pokoju z kuchnią. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty: Czytelnik,
Wrzeszcź, Grunwaldzka pod „64 . 1073

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

SKRADZIONO legitymację partyjną stu­
dencka AZG indeks na nazwisko — Ja­
worski Jan. 1098 k

UNIEWAŻNIA si<? rgubioną legitymację 
urzędową Nr 87, wystawioną przez Dy­
rekcję P. M. Z. w Warszawie dnia 3< 
stycznia 194S r. —, na imię, ob. Mon- 
airda Zbigniewa, rachmistrza fabryki za­
pałek W Gdańsku. 1092-k

ZGUBIONO zniżkę kolejową, zaświadcze­
nie S, P-, zaświadczenie pierwszej re­
jestr. wojsk, na nazwisko Brzeski Grze
gorz. 1979

ZGUBIONO karte rejestracyjną Nr 295222 
Bar —» Gdańsk, Biskupia 8.___________ 10?7

ZGUBIONO kartę RKU, kartę Tov/ero^f», 
zaświadczenie stale. KrzyżyńaiU WUJy- 

iUw rr Kiaąipy, J071

2 MECHANIKÓW na maszyny biurowe— 
przyjmę — Gdynia, Starowiejska 22 — 
R. Durys. 1639

POTRZEBNĄ akwizytor. Wytwórnia So­
ków. Wiadomość *— Oliwa, Kv.-ietna 28.

1019

POSAD POSZUKUJĄ

specjalno- -i 
Zgłoszenia: 

1099-k
POSZUKUJĘ pracy obeznana z wszel­
ką pracą biurową, znajomość księgowa­
nia, amerykanka — przebitka wg jedno­
litego planu kont oraz znajomość^ I^yka 
niemieckiego. Oferty: 
pod „Natychmiast”.

Dziennik Bałtycki 
1088

GOSPODYNI - kucharka przyjmie pracę 
stołówce, restauracji lub prywatnym 

domu. Oferty: Dziennik Bałtycki pod
„Cospodyni”. 108S

POMOCNICZA siła biurowa poszukuje 
pfley. Zgłoszenia Orłowo, AL* Zwycię­
stwa 232 m. 1. 1082

KSIĘGOWY" poszukuje zajęcia w godzi­
nach popołudnie w vrh. Oferty: Czytelnik 
Wrzeszcz, Grunwaldzka pod ,,64' 1072

RÓŻNE

AKUSZERKA RYNG - KM1AUOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, 111 P^tr014441

ZGINĄŁ pies •wilk-owćzare*, 7 
ny W*bi Bambus, tylne łapy httU, M 
orowadsir — wynagrodzenie, Gdyn'ż" 
Porte w „ i m, 4. U8j

POSZUKUJE prary ekspedytora bytv ko-1 POS7.UKUJF fervka Lsarka, komihiaiya,
tejara. Oferty pfcd „EkśpJdytor” — Lóań. TysarcryS Józef, Więckowy — P • 
Piotrkow-ska 55. „Prasa”. 19G5-k lKościerzyna.

OGŁOSZEŃ: W-13515
ca tekstem; w tekiclft: nekrologi:

35 — 
45 — 
55 — 
70 — 
«0.—

70.—
«0,-*

100,— 
125,w 
150,—

30 -
40, —
75 — 

1B0 — 
125.—

CENNIK
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 
do 70 mm 1 mm »rer. 1 tzp.
do 120 mm » »•
do 200 mm *• »f
do 300 mm « -
ponad 300 mm M ».
Zastrtełone miejsce is I w tekście 50<PC. Ogłoszenie wymiarowe wśród d fbyrb: 
do 50 mm 1 azp 50^? drożej więksti l 2 szp. 100% drożej. Za ogłolremB tab*' 

iarycine (bilanse) I kombinowane 10097 droiel 
OGł.OSZENIA DROBNE: 30— zf ra słowo, poszukiwanie pracy 15 — zł ze slcwo. 
minimum 10 słów, maximum 40 Tluslv drhk 1007, dr^.el Za niedziele t 
30^ dopłaty. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja bie odpowiada Na­
leżność za ogłoszenia należy kietowad przez PKO konto Nr XI-4004 Blüro Og(, 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ,: w Gdyni: Biufo Ogłosi. . Czytelnik-*, 10 lutego 27. 
Ksleqarnla „Czytelnik”. 10 Lutego 9 W Sopocie: Sklep ..Czytelnik'' ul.
iowskiego 21, w Oliwie: B Rakowska. Armii PoSkiel 1 we Wrzeszcza: 

garni« „Czytelnik” Grunwalclrk« I, B RodkiewUt, ul. Wajdeloty 9/2

CENA PRENUMERATY: «
a) z odbiorem w dziale prenumeraty rib
b) dor^czanfej przez listonosza lub pod opaską , i * • • \* 7.
c) z odnoezeniem. do domu w Gdyni * . . fe k • » • » 1 1

KONTO P. K O. XI-40C4

/ S
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HOB
iragedia niepalących

Jeketn mieszkanką Świebodzi­
na. 12. 1. jechałam do Gdyni przez 
Kościerzyną pociągiem, który od­
chodzi z Poznania o godz. 19.45. 
Ponieważ nie było przepe nienia, 
wybrałam wagon z napisem „dl? 
niepa acych". Skoro tylko pociąg 
ruszył, wszyscy zaczęli palić 1 
po kilku minutach w przedziale 
było ciemno od dymu. Kiedy w 
delikatny sposób zwróciłam uwa­
gę, że jest to wagon dla niepalą­
cych, naraziłam się na niegrzecz­
ne drwiny.

Dlaczego jednak mają tak cier 
pięć osoby niepalące? Dlaczego 

mają przez całą drogę krztusić 
się dymem? Jeżeli nie ma wago­
nów dla niepalących, to niech 
szanowna DOKP zdejmie piękne 
tabliczki, wprowadzające w błąd 
podróżnych, a wówczas podróżni 
nie będą protestować i nie nara­
żą się na ordynarne zachowanie 
6ię ze strony współpasażerów.

W trolleybusach gdyńskich ist­
nieje zakaz palenia, chociaż pa­
sażerowie jadą najwyżej godzinę. 
Dlaczego nie można tego prze­
strzegać w pociągach, w których 
trzeba nieraz spędzić kilkanaście 
godzin? Proszę uprzejmie DOKP o 
wyjaśnienie w tej sprawie.

Danuta Szkuckówna 
Świebodzin Wlkp.

Nieuzasadnione obawy
W związku z notatką w dziale 

„Śmiało i szczerze’’ z dnia 22. 12. 
1948 r. pod tytu’em „Uczniowie 
protestują" Dyrekcja Gdańskich 
Technicznych Zakładów Nauko­
wych wyjaśnia:

1. Na ogólną liczbę 530 ucz­
niów wydano zniżki kolejowe 
wszystkim uczniom, wyjeżdżają­
cym na ferie zimowe, w ilości 243.

2. Obawy uczniów były więc ni 
czym nieuzasadnione.

Dyrekcja GTZN.

kach, lekarka dziecięca powie­
działa nawet, że nie może dziec­
ka wyleczyć, jeśli( dziecko ,nie 
zmieni warunków.

Kwestionariusz Wydziału Kwa­
terunkowego wyipe'nüem formal­
nie, instytucja, w której pracuję, 
potwierdziła pod pieczęcią. Otrzy 
małem 12. 4. 1948 r. potwierdze­
nie odbioru z referatu Gdańska

251. M. P. H. — Gdynia. Nale­
ży się zwrócić listem poleconym 
do Sądu Grodzkiego w Łodzi, po­
wołując się na numer z prośbą o 
nadesłanie wyniku sprawy.

Można równnież zaznaczyć, iż 
była pani badana w drodze pomo­
cy prawnej przez Sąd Grodzki w 
Gdyni w lipcu 1948 r.

252. Z. R. — Gdynia. Pozostały 
przy życiu małżonek w zbiegu z 
rodzicami i rodzeństwem spadko 
dawcy otrzymuje połowę spadku, 
jedną czwartą część — matka, dru 
gą czwartą część — siostra.

Nadto pozostały przy życiu mał 
żonek otrzymuje w tym wypadku 
należące do spadku przedmioty 
urządzenia domowego, które słu­
żyły małżonkowi do wspólnego 
użytku, jak meble, naczynia ku­
chenne i stołowe.

253. Gdynia — Morska 113. Pra 
codawca nie ma racji. Nie wolno 
pod odpowiedzialnością karną po­
bierać dwóch dodatków rodzin­
nych na rzecz tego samego dziec 
ka, tym bardziej w dwóch róż­
nych miastach.

Skoro pan płaci alimenty żo­
nie i na rzecz dziecka, nie wolno 
żonie pobierać dodatku rodzinne­
go.

Proszę się zatem zwrócić do 
żony, by natychmiast zaprzestała 
pobierać dodatek rodzinny, bądź

Nr 4415-43 i na tym się skończyło. 
Proszę więc tą drogą, żeby spra­
wę moją zechciał rozpatrzyć ob. 
Prezydent miasta Gdańska, po­
nieważ dom naprawdę grozi zawa 
leniem-

Franciszek Wroński 
Gdańsk, Rybaki Górne 15—1 

pracownik WOB.

też potrącić jej sumę równającą 
się dodatkowi rodzinnemu z płaco 
nych alimentów. Zawiadomić żo­
nę należy listem poleconym, za­
chowując sobie kopię wraz z re- 
cepisem pocztowym.

254. „Pokrzywdzona" — Kartu­
zy. Do spadku powołane jest prze 
de wszystkim dziecko w osobie 
sześcioletniej córeczki spadko­
dawcy.

Pozostały przy życiu ma’żonek 
w zbiegu z dziećmi dziedziczy 
iedną czwartą część, zaś dziecko 
trzy czwarte części spadku.

Prosimy wystąpić do Sądu o 
zwrot zabranych rzeczy lub ich 
równowartości, zaznaczając, iż 
do spadku przychodzi sześciolet­
nia córeczka oraz żona- Pokre­
wieństwo należy udowodnić met­
ryką "urodzenia oraz małżeństwo 
— aktem ślubu.

255. Kolporter — Ostrów Wlkp.
O ile wszystko jest prawnie załat 
wionę, nie widzimy przeszkód do 
sprzedania książek.

Kwestia prowizji od sprzedaży 
zależna jest od umowy między 
stronami.

256. S. F. — Gdynia. Jeden z 
nadesłanych egzemplarzy należy 
złożyć do Ewidencji Ludności Za­
rządu Miejskiego w Gdyni, drugi 
zaś należy zachować, gdy pain 
będzie chciała wyjść po raz dru­

gi za mąż i przed Urzędem Stanu 
Cywilnego udowodnić, iż jest 
wdową.

257. Z. R. P., — pow. Starogard.
W sprawie czynszu od warsztatu 
nie ma żadnych przepisów, które- 
by regulowały jego wysokość, 
gdyż istnieje w ty mwypadku swo 
bodną umowa stron.

Istnieje tylko tabela wpłat na 
rzecz Funduszu Gospodarki Miesz 
kaniowej, według której należy 
płacić w waszej miejscowości 40 
złotych od metra.

Odnośnie pokoju i kuchni pła­
ci pan czynsz według relacji 1 
metr kwadratowy od 80 do 100 zł. 
w zależności od udogodnień tech­
nicznych (elektryczność, gaz, wo­
dociąg itp). Przestrzeń użytkową 
kuchni również się oblicza.

Z chwilą, gdy obejmie pan posa 
dę państwową, wówczas płaci 
czynsz w wysokości z sierpnia 
1948 roku, a dotyczy to mieszka­
nia.

Właściciel nieruchomości, mo­
że pana skarżyć do Sądu o eksmi 
sję wówczas, gdy przede wszyst­
kim nie płaci czynszu komornia- 
nego przez dwa okresy (np. 2 
miesiące, gdy płaci miesięcznie) 
lub nie stosuje się do -porządku 
domowego, g'dy naraża mieszka­
nie na znaczne uszkodzenie lub 
nieprzyzwoicie się zachowuje, 
czym wywołuje u innych miesz­
kańców Iud sąsiadów zgorsze­
nie.

258. Łęski - Kościerzyna. Kobie­
ta, która spędza swój płód lub 
pozwała na spędzenie go przez in­
ną osobę, podlega karze areßztu 
do lat trzecłf.

Tylko w wypadku gdy spędze­
nie płodu jest konieczne ze wzglę 
du na zdrowie kobiety ciężarnej, 
zaś zabieg jest dokonany przez le­
karza, wówczas samo spędzenie 
płodu nie jest przestępstwem.

ftfMOOM’licr SPORTOWE

SKRZYNKA P0RÄ0 PRAWNYCH

ZADANIE KONKURSOWE Nr 6
v

Panowanie na morzu to panowanie nad światem. O tej praw­
dzie przekonano się już dość dawno. Rosnące siły morskie jednego 
państwa są zazwyczaj solą w oku drugiego. Niezwyciężona hisz­
pańska Armada dawno już stała się wspomnieniem. No początku 
XIX wieku zmierzyły się potęgi morskie świata. Wieśka bitwa 
morska przeszła do historii. A cnoc dowódca floty stracił w niej 
życie, jego ojczyzna stała się odtąd największą potęgą na morzu.

Co ło za bitwa ?
Jak się nazywał ten dowódca?
Jak się nazywał |ego okręt?

ZADANIE VI

Imię i nazwisko

Adres

Odpowiedź:

"Morski—Stoczniowiec 11:5Dom się wali
Od 1. 6. 1946 r. mieszkam w 

Gdańsku przy ul. Rybaki Górne 
15 — 1. Dom ten jest zniszczony 
przez działania wojenne. Były 
tu już u mnie różne komisje, ro­
biono zdjęcia i przyrzeczono mi. 
że w ciągu tygodnia otrzymam in 
ne mieszkanie. Minęło jednak 6 
miesięcy, a nic innego mi ■ nie 
przydzielono.

Pracuję w instytucji państwo­
wej, gdzie strzegę mienia państwo­
wego. A przez ten czas moja żona 
i małe dzieci siedzą w mieszka­
niu, które lada chwila grozi za-' 
waleniem się. Jeżeli jest sztorm, 
to żona z dziećmi schodzi na dół, 
bo boi 6:ę, że dom tego nie wy­
trzyma. Żona i najmłodsze dziec­
ko są już chore wskutek miesz­
kania w tak niezdrowych warun-

\V niedzielę dnia 23. 1. b. r. 
„Morski” Z. K. S. Gdynia rozegrał 
emocjonujący mecz bokserski z 
drużyną Z. K. S. „Stoczniowiec" 
Gdańsk o wejście do A klasy, wy 
grywając zdecydowanie w stosuu 
ku 11:5. Walki stały na wysokim 
poziomie technicznym, przy czym 
bardziej wyrównanym zespo’em 
była drużyna „Morskiego" Z.K.S. 
Gdynia.

Przebieg walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Morskiego):

W wadze musze] Lebiedziński, 
po bardzo ożywionej walce w dru 
giej rundzie zdobywa sobie wy­
raźną przewagę punktową, która 
potęguje się w trzeciej rundzie i 
kończy walkę, zwyciężając zdecy 
dowanie na punkty, Niewiadom- 
sKiego.

Waga kog. Milkę zdecydowanie 
zwycięża Czarnieckiego.

Waga piork. Pek po najładniej

Pito ręczna
Ostatnie zebrane Zarządu Pol­

skiego Zw. Piłki Ręcznej uchwaliło 
zmianę nazwy związku na Polski 
Związek Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypiomiaka

Ostateczny podział nastąpi dopie­
ro na natbłiiższym walnym zebraniu 
w listopadzie 1949 r, Do tego czasu 
przeprowadzony będzie podział Za­
rządu PZKSS na trzy odrębne za­
rządy, podczas gdy zarządy okręgów 
działać będą nadal w ramach trzech 
gałęzi sportu piłki ręcznej. i

(

Gedanla zwycięża
Wicemistrz okręgu gdańskiego w 

koszykówce i siatkówce, KS ZZK 
„Gedania“ rozegrał w Bydgoszczy 
trzv spońkantia towarzyskie z K. S. 
ZZK „Brda“.

W siatkówce męskiej „Gedania“ I 
; pokonała „Brdę“ I 2:1, a „Gedania“ 
i II zwyciężyła „Brdę“ II 2:0.
| W koszykówce „Brda“ pokonała 
[„Gedanię“ 31:24 (17:8). (a)

szej yyalce dnia zrewanżował się 
Nowakowskiemu, wygrywając w 
3 rundzie przez tecb- k. o.

Waga lekka. Zelka bardzo ład 
nie taktycznie przeprowadził wal­
kę z dobrze zaawansowanym Gał 
czyńskim, z którym wygrywa wy 
raźnie na punkty.

Waga półśr. Rainsz wygrał na 
punkty z Darankiewiczem, który 
w trzeciej rundzie zapoznaje się z 
matą ringu.

W wadze średniej „Morski" od­
daje punkty wałków. Ostrowskie­
mu z powodu niedyspozycji za­
wodnika.

W wadze półciężkiej bardzo za 
ciętą walkę stoczył Formela z Wil 
gosem, uzyskując wynik remiso­
wy.

W wadze ciężkiej Potocki, któ­
ry bezpośrednio z pociągu przy­
biegł na mecz, stoczył zacięty bój 
z rutynowanym zawodnikiem Chi- 
stowskim, ulegając na punkty nie 
znacznie. Pierwsza runda wysoko 
na punkty dla Potockiego, który 
posyła dwukrotnie Chistowskiego 
na deski. W drugiej rundzie wi­
dać wyraźne osłabienie Potockie­
go, który jednak dzięki lewym 
prostym utrzymuje zdobytą prze­
wagę. Trzecia runda toczy się 
pod znakiem wyraźnej przewagi 
Chistowskiego, który dzięki koń­
cówce zapewnia sobie zwycięstwo 
punktowe.

Ulubionym tematem biadoleń 
mieszkańców Wybrzeża jest komu 
ntkacja, a ściślej mówiąc — MZK 
GG. Że tłok, że autobusy rzadko 
chodzą, że trzeba czekać. I że w 
ogóle bałagan.

Ciekawe, jakie miny zrobiliby 
orodzy wybrzeżanie, gdyby tak 
przyszło im mieszKać na Pradze, 
a pracować w Warszawie. Ogon 
kl przy tramwajowych i autobuso 
wych przystankach ciągną stę na 
dużej przestrzeni. I — o dziwo! 
Warszawiacy stoją grzecznie. Pil 
nują porządku. Nawet nie słychać 
kłótni i wymysłów.

Oto usłyszana rozmowa, toczą­
ca się między dwiema robotnica­
mi na przystanku przy Placu Unii 
Lubelskiej.

— Jak wykończą Kterbedziaka, 
to będzie łatwiej zajechać na Prä­
gte.

— Już niedługo, moja pant Mój 
stary jest przy Kierbedziaku za 
spawacza, to wiem. Robota idzie, 
aż miło.

Najmilszą bodajże cechą war­
szawiaków jesj optymizm i dobry 
humor, który nie opuścił ich na­
wet w czasie najgorszych dni oku 
pacji. Teraz, kiedy Warszawa po 
prostu „rośnie w oczach’’, opty

■ S£of#c«v?
mizm ten osiągnął swój punkt kul 
minacyjny.

Jednym z dowodów warszaw­
skiego optymizmu jest „Gelaterla 
Italiana", czyli, mówiąc po polsku, 
włoska lodziarnia, mieszcząca się 
przy ul- Marszałkowskiej. W cza 
sie zawiei styczniowej przystojna 
panienka obsługująca lodziarnię 
robi na drutach sweter i — pogod 
nie czeka na amatora lodów w zi­
mie-

Podczas gdy jedni warszawiacy 
topią swój budżet rozrywkowy w 
kilku „dalekobieżnych" — inni tło 
cza się przy kasach teatrów. 
Dzień w dzień leatry warszawskie 
są przepełnione. A u nas?

Zresztą Warszawa interbsuje *tę 
tym, co się u nas dzieje. W sa­
tyrycznym teatrzyku „Syrena” 
przy Litewskiej świetnie spreparo­
wana kukiełka, przedstawiająca 
ministra Sokorskiego, śpiewa co 
wieczór mniej więcej tak:

— Wołamy do Iwo Galla niech 
nam więcej Die nawalla...

No, ale żeby wybrzeżanom nte 
było za bardzo smutno, że nie mie 
szkają w stolicy, podzielimy się z 
nimi pewną Informacją. Oto w 
Warszawie jest Jeszcze więcej bło 
ta, niż w Gdańsku i Sopocie. O 
ile to w ogóle jest możliwe, (t)

■ łjftuuM*
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PRZEZWYCIĘŻEKiE CZASU
Powieść o lasach

Tłum. z rosyjskieqo W. K.

— A ty pomieszkaj u mnie, na kordonie. Wówczas zobaczę, jak 
się będziesz śmiała. Grunt — się nie bać. Diabeł leśny ma wy­
gląd zwykły. Chłopek, a chłopek. Coś w rodzaju mnie. Tylko 
u mnie jeszcze czarne włosy gdzie niegdzie zostały, ä on cały, 
oczywiście, siwiutki.

Maria Trofimowna spojrzała na Leontiewa i znowu się za­
śmiała. Leontiew zrozumiał, że Jewtej wszystko zmyśla.

— Diabły leśne bardzo lubią podchodzić nocami do ognisk
— ze spokojem mówił Jewtej. — Podejdzie, oprze się na kijku, 
popatrzy i powie: ,,Ty z ogniem, drogi towarzyszu, w lesie 
bądź ostrożniejszy. O wypadek nie trudno!“ Troskliwy staru­
szek! Tak ci postoi, a czasami przysiądzie, popali z tobą, po­
skarży się. Przeważnie na reumatyzm oni narzekają.

— Wspaniały staruszek, prawda?' — cicho spytała Maria 
Trofimowna.

— „W kościach — powiada— łamie, w ramieniu strzyka 
i sprzykrzyło mi się, miły człowieku, wasze baby w gąsz­
czach straszyć. Wypowiedzieć nie potrafię, jak się sprzykrzy­
ło“. Tu oczywiście zapytasz go, grzecznie, ma się rozumieć, 
zapytasz: „A dlaczego to wy, obywatelu, baby straszycie? Jaki 
w tym sens?“ A on oczywiście odpowiada: „Ech ty, a jeszcze 
gajowym lasu państwowego jesteś! Czyżbyś nie wiedział? 
Pilnuję, by baby lasu nie stratowały. Babom tylko pozwól — 
wszystkie jagody wyzbierają do ostatniej. Nasionka nie zo­
stawią“ A ty, oczywiście, słuchaj go, ale mu się nie sprzeci­
wiaj. Razu pewnego zażartowałem jakoś z diabła leśnego. Po­
wiedziałem Q?u: „Ja mam, powiadam, jako, żę jestem człowie­

kiem, na ręce pięć palców. A wy diabły macie po sześć. Co to 
oznacza?“ A on odpowiada: „To dla odróżnienia“. A ja }:)owia- 
dam: „Sprzeczać się z wami, obywatelu, nie będę. Możliwe, 
że to i dla rozróżnienia, ale szósty palec wam na nic się nie 
przyda. Ja ze swoimi pięcioma będę zręczniejszy, niż wy z 
sześcioma“. On, oczywiście, rozgniewał się. Jak uderzy kijkiem 
po ognisku, jak huknie! Wskoczyłem, i w nogi. Od tego czasu 
gniewa się on na mnie. To z drogi sprowadzi, to starych łapci 
na gałęzie ponawiesza nie wiadomo ile, żeby mnie, znaczy się, 
straszyć, to szyszką trzepnie w kark, to w nocy raptem zacz­
nie kwilić, jak niemowlę. Dokazuje, oczywiście. A ja i znaku 
nie daję, że się gniewam. Z tego powodu ogarnia go jeszcze 
większa złość. Jednakże ze mną on nie poradzi. Ja również 
jestem starcem twardym.

— Boże mój! — krzyknął Leontiew, ależ ciebie, Jewteju, 
zapisywać trzeba.

— Mnie zapisywać — papieru nie starczy. Ja ot tak poga­
dam, opowiem cośkolwiek, ludzi pośmieszę i samemu wesoło. 
Gdy człowiek się śmieje, zła nie uczyni.

—• To prawda — powiedział Leontiew.
Jewtej zwrócił się do Marii Trófimowny:
— Słyszysz, co mówi ten człowiek"? A ty mi wciąż wyrzu­

casz „dosyć łgać i dosyć łgać“. Inny człowiek powie prawdę, 
ale jest ona gorsza od zmyślenia. Inny zaś zełże, a tu patrz — 
i robota poszła ci weselej i zaśmiałaś się, albo i zamyśliłaś się 
o czymś pożytecznym. Trzeba wiedzieć, co i kiedy.

Po herbacie Maria Trofimowna wzięła z półki tomik Ler­
montowa, otworzyła go i przeczytała: ,,I świeży las szumi przy 
dźwięku wiatru“. Zamknęła książkę i powiedziała:

— Kiedykolwiek dacie mi to do czytania, Nie mam ze sobą 
Lermontowa.

— Weźcie teraz.
— Nie, polem.
— Lubicie Lermontowa?
— Ponad wszystko na świecie.
Leontiew chciał wypytać Marię Trofimownę o jej matkę i ą

,

Czajkowskiego, ale jakoś nie zdecydował się, odłożył tę roz­
mowę do czasu, gdy się bliżej poznają.

Maria Trofimowna odjechała jeszcze za dnia.
Dzień był upalny. Gęste obłoki przetrwały na niebie do no­

cy. Przed zachodem słońce weszło w liliową mgłę i ogromny, 
rozpalony dysk zaczął skłaniać się ku ziemi. Noc nie przynio1 
sła ochłody. Rosa nie spadła dlaczegoś i rano; po kąpieli w 
jeziorze Leontiew poczuł niepokój. „Zachorowałem, czy co?“ 
— pomyślał.

We dnie nad sosnami pojawiła się chmura jakby z popiołu 
podobna do olbrzymiego grzyba. Nagle zerwał się porywisty 
wiatr, las zaszumiał i gdzieś wysoko przebrzmiał grzmot. Nad­
chodziła burza.

Szła sucha burza. Deszczu nie było. Krótkie grzmoty roz­
brzmiewały coraz częściej. Pioruny nie biły w ziemię zygza­
kami, lecz wybuchały rozproszonym różowym ogniem. Gąsz­
cze leśne z natężeniem huczały od wiatru. Z suchym trzas­
kiem łamały się gałęzie. Sosny. skrzypiały przeciągłe.

Do tego różnogłosowego szumu wdarł się uporczywy war­
kot motoru.

Samolot szedł nisko. Wyrwał się zza sośniaku, zniżył, za- 
ryczał, zrobił krąg nad gajówką, kładąc się na skrzydle. Po­
tem poderwał się, odleciał i w pobliżu gajówki spadł na zie­
mię mały woreczek z piaskiem. Do niego była przywiązana, 
długa czerwona wstęga. Podchwycona przez wiatr, trzepotała 
jak płomień.

Leontiew podbiegł do worka. Z boku, w kieszonce wor­
ka, znalazł kartkę papieru, wyjął ją, rozwinął i przeczytał.

„Natychmiast zawiadomić leśnictwo! W dwunastym re­
wirze pożar. Zapaliło się od pioruna. Ogień wierrzehołko- 
wy. Posuwa się z wiatrem na północny wschód. Ognisko po­
żaru w odległości około pięciuset metrów od wschodniej prze­
sieki między dwunastym, a trzynastym rewirem. Lecę na 
lotnisko. Przeszkadza burza“.

(Ciąg dalszy jutro)
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